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Historyczna uchwala
konferencji Chin Ludowych

Wielka karta
narodu chińskiego

„Glosuje,za pokojem!"] Nota Rządu RP

Wśród powszechnego entuzjazmu pierwsza plenarna sesja politycznej konferen­
cji konsultatywnej Chin Ludowych uchwaliła jednogłośnie „wspólny program 
politycznej konferencji konsultatywnej". Ta wielka karta narodu chińskiego ma 
moc obowiązującą na terenie całego kraju. Plenarna sesja zatwierdziła również 
zasady wyboru rady centralnego rządu ludowego i narodowego komitetu polity­
cznej konferencji konsultatywnej Chin Ludowych. Postanowiono, ze rada cen­
tralnego rządu ludowego, będąca najwyższym organem władzy państwowej, ma się

Goście zagraniczni 
oa Krajową 
Konferencję Młodzieży

W ZWIĄZKU z rozpoczynają- 
eą się dziś w Warszawie Krajo­
wą Konferencją Młodzieży, do 
stolicy przybyli przedstawiciele 
młodzieży radzieckiej, młodzieży 
Czechosłowacji, Rumunii, Malay 
łów, Iranu, Argentyny i wolnej 
młodzieży niemieckiej, którzy we 
tmą udział w obradach konfe­
rencji.
Przybyła również wiceprzewod­

nicząca Światowej Federacji Mło 
dzieży Demokratycznej Frances 
Darion.

składać z przewodniczącego, sześciu zastępców i 
56 członków. Plenarna sesja uchwaliła, że central 
ny rząd ludowy złoży — po swym ukonstytuowa­
niu się — deklarację, nie uznającą przedstawi­
cielstwa rządu kuomintangowskiego na Gen. 
Zgromadzeniu ONZ. Polityczna konferencja kon­
sultatywna opracowała wspólny program, stwier­
dzający m. in.: . . - .

Ludowa Republika Chińska jest państwem no­
wej demokracji, tj. demokracji ludowej. RepuMI-

Zawieszenie w urzędowaniu 
merów francuskich 
zagłosowanie na rzecz pokoju

RZĄD francuski zawiesił w u- 
rzędowaniu merów w miejs owo- 
śeiach Romilly - Sur - Seine, Don 
zenac, Ńespoules i St. Pardou- 
xops Ortigier za niestosowanie 
sie do instrukcji prefektów w 
sprawie glosowania na rzecz po­
koju.

W związku z tym mer Ivry pod 
Paryżem wystosował list do pre­
fekta departamentu Sel _ any, 
stwierdzając, że okólnik minister­
stwa spraw wewnętrznych wy­
mierzony jest przeciw głosowaniu 
Ba rzecz ookoju i jest sprzeczny 
i konst-tucją.

ka ta sprawuje dyktaturę ludo­
wo-demokratyczną, pod kierow­
nictwem klasy robotniczej, opar­
tą o sojusz robotniczo-chłopski 
i skupiająca wszystkie klasy de­
mokratyczne i wszystkie narodo­
wości w Chinach.

Centralny rząd ludowy musi 
doprowadzić ludową wojnę wyz­
woleńczą do samego końca, wyz­
wolić całe terytorium Chin i za­
kończyć dzieło zjednoczenia 
Chin. ,

Ludowa Republika Chińska 
musi znieść wszystkie uprawnie­
nia krajów imperialistycznych w 
Chinach, skonfiskować kapitał

(Ciąg dalsz na sir. 6)

Wałka o pokój 
jest hasłem dnia 
w całej Fran­
cji. Z inicjaty­
wy organizacji postępowych spo­
łeczeństwo francuskie manifestu­
je swą solidarność z światowym 
obozem pokoju składając glosy 
do specjalnych urn. Międzynaro­
dowy Dzień Pokoju będzie kul­
minacyjnym punktem tego nie­
zwykłego i zarazem potężnego 
referendum ludowego.

Ograniczenie 
zużycia prądu 
w okresie jesienno - zimowym

WZOREM lat ubiegłych, od 1 
października w szeregu woje­
wództw obowiązywać będą ogra 
niczenia zużycia prądu elektrycz­
nego. Nie przewiduje się ograni 
czeń jedynie w okręgu 
skim, mazurskim i białostockim-

Gazy łzawiące
wali się kamieniami i laskami. 16 
uczestników strajku aresztowano.

Robotnicy wspomnianych za 
kładów należą do Zw. Robotni­
ków Przem. Samochodowego, 
wchodzącego do CIO. Domagają 
się oni podwyższenia płac. 34 
członków tego związku osadzono 
już dawniej w więzieniu.

W okręgu poznańskim ogranicze­
nia będą obowiązywały tylko 
przez listopad, grudzień i sty 
czeń, w okręgu zaś szczecińskim 
— wprowadzone będą w razie po­
trzeby.

Znacznie ostrzejsze ogranicze­
nia zużycia energii elektrycznej 
obowiązują w krajach o zupeł­
nie niezniszczonych urządzeniach 
energetycznych, jak np. w Anglii. 
Również we Francji, gdzie w wy 
niku realizacii planu Marshalla 
wstrzymano budowę nowych hy­
droelektrowni — obowiązują bar 
dzo ostre ograniczenia.

do Jugosławii

Wielki wiec
w Warszawie

Dnia 2 października o godz. 
w Międzynarodowym Dniu Wal­
ki o Pokój' odbędzie się wielki 
wiec pokoju na Placu Zwycię­
stwa w Warszawie.
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Rząd FLRJ 
podeptał umowę 
o przyjaźni z 18.3.1946

W DNIU 30 września br. Mi­
nisterstwo Spraw Zagranicznych 
przekazało ambasadzie FLRJ w 
Warszawie notę treści następu­
jącej:

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych powiadomiło już ambasadę 
Federacyjnej Ludowej Republiki 
Jugosławii w Warszawie w swej 
nocie z dnia 8 września br., że 
obok niezbitych faktów uprawia­
nia szpiegostwa przez niektórych 
przedstawicieli FLRJ jak Petro­
vic Milic, prowadzona jest z roz 
kazu organów rządu jugosłowiań 
skiego, wroga wobec Narodu 
i Państwa Polskiego i zbieżna z 
działalnością faszystowskiego 
podziemia, akcja dywersji poli­
tycznej. która świadczy o całko­
witym związaniu się tego rządu 
z obozem imperialistycznym.

W świetle tych faktów Rząd 
Polski zmuszony był stwierdzić, 
że umowa o przyjaźni i pomocy 
wzajemnej, zawarta dnia 18 mar­
ca 1946 r. miedzy Rządem Polskim 
a Rządem FLRJ, została wbrew 
dążeniom i uczuciom narodów 
Jugosławii i Narodu Polskiego 
podeptana i zniszczona przez 
Rząd FLRJ.

Proces Rajka i jego wspólni­
ków — zdrajców ojczyzny i agen­
tów jugosłowiańskich — wyka­
zał, że na skutek pełnego podpo 
rządkowania się i służalczego wy 
konywania przez rząd Jugosła­
wii zleceń kół imperialistycznych, 
których narzędziem rząd ten był 
już od dawna, obłudna i wroga 
wobec ZSRR i państw demokra­
cji ludowej polityka rządu FLRJ 
łączy się z organizowaniem kontr 
rewolucyjnych snisków, wymie­
rzonych przeciwko niezawisłości 
i suwerenności naństw demokra­
cji ludowej. _ Wobec ustalenia

PODCZAS trwającego Już 16-ty 
tydzień strajku robotników za 
kładów „Bell Aircraft" doszło do 
gwałtownych zajść. Kilkudzie­
sięciu uczestników strajku odmo 
sło rany. Ponadto rannych zo­
stało 25 urzędników policyjnych 
i łamistrajków.

Do starcia doszło w chwili, gdy

Unię3 p'ikiet, złożona z 200 ko- ( STAN POGODY 
biet, chcąc przedostać się do fa­
bryki, Łamistrajkowie otrzymali 
Posiłki na samochodach. Poma­
gała im policja w liczbie 100 
osób, którą początkowo starała 
sie odepchnąć pikiety, później zas 
zaatakowała strajkujących gra 
natami z gazem łzawiącym. Uży­
to nawet helikoptera* z ktorego 
spadały również granaty z gazem 
łzawiącym Strajkujący posługi-

DZIŚ w dzielnicach północnych 
zachmurzenie umiarkowane, miej 
scami duże z lokalnym drobnym 
opadem. W pozostałych dzielni­
cach pogodnie z rannymi zamgle- 
niami i mgłami. Temperatura 
około 22 st. Słabe wiatry zmien­
ne na północy kraju, z kierunków 
południowo-zachodnich i zachód

Terror 
antykomunistyczny 
w Izraelu

DZIENNIK „Kołhaam" ogłosił ar­
tykuł gen. sekretarza komunistycz­
nej partii Izraela Mikunisa pi. „Ter­
ror antykomunistyczny w Izraelu 
Mikunis podkreśla, że terror anty­
komunistyczny w Izraelu „zmierza 
do tego, by osłabić czujność narodu j 
w obliczu niebezpieczeństwa hege- ■ 
monii amerykańskiej jak również do 
tego, by odwrócić uwagę narodu od 
polityki rządu, godzącego w stopę 
życiową ludności i w jego podstawo-

Hodowla tarpanów 
w Puszczy
Białowieskiej

W Białowieży odbyła się kon­
ferencja poświecona zagadnie- ---------- —
niom hodowli tarpanów na te- tych faktów Rząd Polski stwier- 
terenie Puszczy Białowieskiej. Po dza. że nie czuje sie odtąd_xwią- 
stanowieno cześć tarpanów nie 
mających dla hodowli większego 
znaczenia usunąć z rezerwatu* j
in^T-keników leśnych otrzymają pie szpiegowska i dywersyjna 
zakłady hodowli zwierząt przy , działalność przedstawicieli FLRJ 
Uniw Poznańskim. Ponadto w w Polsce, zmierzaiaca do podwa- 
najbliższym czasie 1 tarpan oraz ' żenią jej potencjału obronnego 
żubr „Pustelnik" zostaną przeka- l i ekonomicznego oraz siania za- 
zane do wrocławskiego ZOO. a 1 mętu, uprawiana iest nadal pod 
tarpan do Lasku Wolskiego pod auspicjami ambasady FLRJ w
IŁ! III,'. ,, , —- W——,— —  ---- ----------

cie białowieskim tarpany będą 
stanowiły material do regenera­
cji konika leśnego.

zany umową z dnia 18 marca 
1946 r.

„„___ _ _ ________  i Ministerstwo posiada ponadto
przekazać innym ośrodkom. M. ' dowody, że wspomniana na wstę- 
in. 5 koników leśnych otrzymają pie szpiegowska i dywersyjna 
zakłady hodowli zwierząt przy działalność przedstawicieli FLRJ U___ Z- - . - - - - - - -
najbliższym czasie 1 tarpan oraz
zane do wrocławskiego ŻÓÓ, a 1 mętu, uprawiana iest nadal pod 
tarpan do Lasku Wolskiego pod auspicjami ambasady FLRJ w 
Krakowem. Pozostałe w rezerwa- Warszawie, w szczeoólności przez 

pracowników takich jej wydzia­
łów. iak attachaty: wojskowy, 
handlowv i prasowy.

Uważaiac taki stan rzeczy za 
niedopuszczalny, Rząd Polski do­
maga sie stanowczo zaprzestania 
wrogie! Polsce działalności am­
basady Fl R I w Warszawie i żą­
da niezwłnczneao onuszczenia te- 

i rytorium Rzscrvsnolitei Polskiej 
j nrzez nastenuiacych członków am 
basad^ FLR-I w Warszawie: rad­
cę amhasadv n. Ante Rukavina, 
attache woisknwego, pułk. Janko 

j Susniara. zastępcę attache woj­
skowego. mir Renica Vlahovica. 
kot M'tosa Bnzica. podoficera 
Vlad’-nir~ Kodera, attache hand 
loweoo. p. Dranomira Maravica, 
zastępcę attache handlowego, p- 
Panto Lukica oraz attache pra­
sowego p. Bogdankę Cipłtc.

- czas zimowy
Minister Administracji Pu 

blicznej zarządził wprowadzę 
nie czasu zimowego z dniem 
2 października rb.

W związku z tym należy w 
nocy z soboty 1 października 
na niedzielo 2 października 
br. o godzinie 3 cofnąć wska­
zówki zegarów o jedną go­
dzino.
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Pod znnkfem „Międzynarodowego Dnia 
Walki o Pokój' 
Intensywne przygotowania we wszystkich krajach

, Z CAŁEGO kraju masowo napływają wiadomości o wiecach 
1 zebraniach w zakładach pracy i na wsi na których, społeczeń­
stwo Polski manifestuje niezłomną wolę walki o trwały pokój.

s.amEj Jj,®1'0* > **®i warszawskim odbyło się łącznie ponad 
S00J,$Sf?± w. woi. warszawskim w zebraniach uczestniczyło po­
nad 130 000 robotników i chłopów. Szczególnie imponująco wy­
padły wielkie zgromadzenia robotnicze w Żyrardowie. Pruszkowie, 
Ożarowie i Płocku, Wśród ogól-nego entuzjazmu zobowiązywano 
się wszędzie do wzmożenia wydajności pracy i do spotęgowania 
walki o trwały pokój.
Nie mniej intensywne przygo­

towania dla uczczenia Międzyna­
rodowego Dnia Walki o Pokój 
czynione sa zagranicą.

WE WŁOSZECH apel ogólno­
krajowego komitetu obrońców 
pokoiu znalazł żywy oddźwięk w 
eałym społeczeństwie. M. in. or­
ganizuje się liczne masowe zebra 
nia i.wiece ludowe. W wielu pro­
wincjach włoskich młodzież roz­
pali tzw. „znicze pokoju".

W BELGII na zebraniach in­
formuje sie ludność o uchwałach 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoiu w Paryżu i Wszeehzwiąz 
kowej Konferencji Zwolenników 
Pokoju w Moskwie. Dnia 2 paź­
dziernika we wszystkich więk­
szych miastach prowincjonal­
nych Belgii odbędą się wiece w 
obronie pokoju. Sztafety z tych 
miast podążą do Brukseli, gdzie 
w Teatrze Flamandzkim zorgani- 
zowane będzie masowe zgroma-

miHniiiiiiiińiimtniiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiniiiiniitititiiiiti!i»ii iiiiiińniiiiiiiiiiii»iiii|iii!iiuiiiiiiB

ŁAŃCUCH OFIAR |
na odbudowę Zamku Warszawskiego |

na którym wygłosi przemówienie 
min. kultury ludowej Revai, 
Wieczorem w różnych punktach 
miasta wykonany zostanie boga­
ty program artystyczny dla mas 
pracujących. Na wiecach w licz­
nych miejscowościach prowinc­
jonalnych. przemawiać będą wy­
bitni przedstawiciele świata po­
litycznego i kulturalnego oraz 

__  .. ____ _____________, związków zawodowych.
? ™k^Ł±Ci°We k(mcerty l W ALBANII organizacje poli- 

oJroTTocTowtnTT tyczne i społeczne deklarują swe
W CZECHOSŁOWACJI przy- poparcie dla „Międzynarodowego 

gotowania do „Międzynarodowe- Dnia Walki o Pokój" i wzywają 
go Dnia Pokoju" odbywają się swoich członków do masowego pod hasłem „Monachium" nigdy ' - - - - - .. ..
się nie powtórzy".

W RUMUNII poczta wydaje 
specjalną serię znaczków z oka­
zji „Międzynarodowego Dnia Po­
koju*. Znaczek wyobraża posąg 
żołnierza _ radzickiego ną buka­
reszteńskim Placu Zwycięstwa.

NA WĘGRZECH prasa poświę 
ca _ wiele miejsca obchodowi 
Dnia Pokoju, podkreślając, że 
będzie to kontynuacja Kongresu 
Pokoju w Paryżu i Pradze oraz 
podobnych manifestacji na rzecz 
pokoju, jakie odbyły się w róż­
nych krajach.

Na Placu Wolności w Buda­
peszcie odbędzie się wielki wiec,

Narodowe zabytki kulturalne i pomniki historyczne stanowią własnofć 
całego narodu. Cały leż naród odbuduje zniszczony wandalsko Zamek War­
szawski, który sianie sie łańcuchem włażącym z naszą przeszłością historycz­
na dzisiejsze pokolenie budujące przyszłość.

Redakcja „Ilustrowanego Kuriera Polskiego" wzywa swych wszystkich Czy­
telników do składania ofiar na odbudowe Zamku. W tym celu otworzyła listę 
składek, która będzie drukować na łamach swego pisma. Zadeklarowane su­
my należy wpłacać no konto Ilustrowanego Kuriera Polskiego w Bydgoszczy, 
konto PKO nr VI-1720 (Łańcuch ofiar m odbudowe Zamku Warszawskiego], 
O wpłacie I wezwaniu dalszych osób do kontynuowania łańcucha (podając 
ich dokładne adresy) prosimy zawiadamiać redakcje IKP — Bydgoszcz, Armii 
Czerwone] 20 — na piżmie.

dzenie. W wielu miastach odbę-

wzięcia udziału w manifestacjach 
pokojowych w dniu 2 paździer­
nika.

Okolicznościowe odezwy i rezo­
lucje wydały m. in.: Związek Ko 
biet Albańskich i Związek Pracu­
jącej Młodzieży Albańskiej.

II Kongres Stron.Demókratycznego
W AULI Politechniki War­

szawskiej rozpoczął obrady II po 
wojnie K ngres Stronnictwa De­
mokratycznego z udziałem ponad 
1000 delegatów przybyłych z ca­
łego kraju.

W obecności premiera Cyran­
kiewicza, członków Rady Pań­
stwa i członków rządu z wicepre­
mierem Korzyekim na czele, obra 
dy Kongresu otworzył prezes 
Rady Naczelnej Stron. Demokra- I 
tycznego prof. Michałowicz po |
czym przewodnictwo objął wice- 
marsz. Sejmu Barcikowski. Za­
daniem Kongresu — oświadczył 
wicemarsz. Barcikowski na wstę­
pie — jest opracowanie planu na 
przyszłość w marszu wespół z a- 
wangardą ruchu rewolucyjnego 
— z partią robotniczą i partiami 
chłopskimi — do socjalizmu.

Po odczytaniu listu prezydenta 
RP Bolesława Bieruta nadesłane­
go do prezydium Kongresu, głos 
zabrał premier rządu RP Cy-

ranki ewicz. Dalsze przemówienia 
powitalne wygłosili: pos, Al­
brecht — w imienin KC PZPR, 
pos. Baranowski — w imieniu SL 
i PSL, oraz F. Richter — w imie­
niu Czechosłowackiej Partii So* 
cjalistów.

Z kolei wśród długotrwałych 
oklasków głos zabrał sekretarz 
gen. Stron. Demokratycznego wi- 
cemin. Chain.

Obrady trwają.

Wojska ludowe 
naprzeciw portu Amoy

W depeszy z Kantonu Reuter 
podaje oświadczenie rzecznika 
Kuomintangu. który przyznał, że 
chińskie wojska ludowe zajęły 
wszystkie przyczółki mostowe na 
kontynencie na przeciwko portu 
Amoy, znajdującego się na wy­
spie

Odezwa ZOIP
ZARZĄD Gł. Związku Akademic­

kiej Młodzieży Polskiej wydał o- 
dezwę do studentek i studentów Pol­
ski Ludowej z chwilą rozpoczęcia 
roku akademickiego.

Odezwa wzywa wszystkich studen­
tów do traktowania studiów jako 
najbardziej zaszczytnego obowiązku 

: wobec ludowo-demokratycznej Oj­
czyzny. Zwracając się do ZAMP- 

I owców odezwa podkreśla, że obo- 
1 wiązkiem ich, jako przodującego i 
najbardziej świadomego oddziału 
młodzieży studiującej, jest przodo­
wanie w nauce oraz organizowanie 
racjonalnego uczenia. W zakończe­
niu odezwa wzywa do walki o pełną 
demokratyzację szkolnictwa wyższe­
go w szeregach Federacji Polskich 
Organizacji Studenckich.

50 Jugosłowian 
zamordowanych 
orzez siepacz? lito

DZIENNIK „Tempo" donosi, 
iż na granicy włosko-jugosło- 
wiańskiej titowscy strażnicy wy­
mordowali w bestialski sposób 
50 przeciwników Tito. usiłują­
cych przedostać sie na terytorium 
włoskie. Z grupy uchodźców u- 
szło z życiem zaledwie 2 ludzi, 
którym udało się zbiec na tery­
torium Włoch.

Łp,Nazwiska Kwota zł Wzywa do kontynuowania łańcucha

496. Franciszek Płotek, wicedyr. Deleg. Sp. Wyd.-Ośw. „Czytelnik", 1.000 
Bydgoszcz
wzywa: adw. Adama Michnika (Bydgoszcz, Al. 1 Maja 5).

497. dr Franciszek Tywuschik — Koronowo 1.000
wzywa: Stanisława Montowskiego (Debrzno, pow. Człuchów, Rynek 13).

498. Turnus wrześniowy kuracjuszy Sanatorium PKP w Dusznikach- 
Zdroju (z inicjatywy Dominika Ziółkowskiego — prac. PKP Dyr. 
Wrocław, Edmunda Bachorskiego — prac. PKP Dyr. Gdańsk 
I Adama Adamskiego — prac. PKP — Dyr. Kraków) 4.71S
wzywa: następne turnusy kuracjuszy Sanatorium PKP w Dusznikach- 
Zdroju.

499. Franciszek Hajdukiewicz — Sopot $00
wzywa: Jana Marynowsklego, prezesa Zw. Inw. Woj. RP (Sopot, Kordec­
kiego 8), Zbigniewa Barańskiego, wiceptez. Zw. Inw. Woj. RP (Sopct, 
Stalina 776], Stanisława Chrabąszczewskiego, sekr. Zw. Inw. Woj. RP 
(Sopot, PI. Wolności 11), Henryka Pawluczka [Sopot, Stalina 760], Miko­
łaja Kozłowskiego [Sopot, Bitwy pod Płowcami 18], Czesława Kiełbowi- 
cza (Sopot), Jana Kozłowskiego (Sopot, Rokossowskiego 2S],

S00. Stanisław Andrzejczak, st. asystent RUTT — Toruń 200
wzywa: Wandę Frycz, Józefa Rataja, Bolesława Urbańskiego, Brunona 
Urbańskiego, Łucję Tadajewską — wszyscy RUTT Toruń i Rozalię Skrzyp­
kowie k (Otłoczyn p-ta Otłoczyn).

SOI. Alojzy Szachła, kler. Agencji PT — Skórka 500
wzywa: Jana Meggera, nacz. OUPT (Złotów), naczelników UPT: Krajenka, 
Tarnówka, Lipka k. Złotowa, Zakrzewo: kierowników agencji PT: Głup- 
czyn, Górzno, Kleszczyna, Łąkie, Kujan, Stare Gronowo, Stara Wiśniów­
ka, Święta.

502. Władysław Solarczyk, sł. asystent RUTT — Toruń 50
wzywa: Antoniego Groblewskiego, Irenę Simon, Bronisławę Szubryczyń- 
skę, Leokadię Górską, Natalię Hass — wszyscy RUTT Toruń.

503. Fellc|a Kossowska — UMK Toruń 500
wzywa: Wandę Głybowską (Toruń, Warszawska 6),

504. Józef Szwej, nacz. UPT — Toruń 3 500
wzywa: Helenę Łukaszewską, Stefana Ciechanowskiego, Józefa Duli- 
szewskiego — wszyscy UPT Toruń 3

505. Władysław Harasymiuk, insp. okr.GAL — Gdynia 500
wzywa: Stanisława Rybiańsklego. dyr. Stoczni Gdyńskie) (Gdynia. Cze­
chosłowacka), Wacława Sztaba, sł. mech. [Gdynia, Abrahama 2-17), 
Zygmunta Truszczyńskiego, kpt. S/S „Rataj” (Sopot, Helska 2), Gustawa 
Ledwonia, sł. mech. S/S „Rata)" (Gdynia, ul. Dyw. Syberyjskiej 1). Ro­
mualda Krzyżę, st. mech. S/S „Kościuszko" (Gdynia, Sfarowiejska 7-5), 
Jerzego Gawlikowskiego, sł. mech. S/S „Kiliński" (Sopot, Chodakiewl- 
cza 11), sł. mechanika S/S „Opole" (Gdynia, Mickiewicza 25), Jana Ki- 
lanowsklego (Gdynia, Czołgistów 5), Jarosława Szabłowskiego (Gdynia, 
Węglowa 30, f-ma Złom I Metale).

506. Józef Bełczowskl, insp. okr GAL — Gdynia 500
wzywa: Edmunda Ruszczyńsklego, kpt. S/S „Śląsk” (Gdynia-Orłcwo, 
Techniczna 19), Kaz. Stępniewskiego, sl. mech. M/S „Czech" (Gdynia, 
Legionów 23-17], Stanisława Małeckiego, Insp. GUM (Gdynia, Kwidzyń­
ska 8), Helenę Kijowską, farm. [Gdynia, Kwidzyńska 4], H. Szmitkcwskle- 
go, Insp. GAL (Gdynia, Portowa 13), Dorę Lewin — GAL [Gdynia, Por­
towa 15), Wacława Czarnowskiego, dyr. Stoczni Gdańskiej (Gdańsk- 
Wrzeszcz, Politechniczna 2), Jerzego Doerffera, kler, konsfr. Stoczni 
Gdańskie) (Gdańsk-Wrzeszcz, Kliniczna Ib), Antoniego Styka — GAL 
(Gdynia, Portowa 15).
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Oboje, Elżunia i Wiktor, wypełnili ściśle te polece­
nia, mimo woli poddając się przekonania, że wszystko 
to ma istotny sens i cel przemyślany.

Wiktor próbował jeszcze kwestionować logikę postę­
powania, gdy Żylasty, natychmiast po jego powrocie 
do domu, zaproponował:

— A teraz chodźmy się przejść!
— Przecież nie możemy zostawić Stefana!
— Usnął właśnie — oświadczył beztrosko Żylasty — 

Pan Kwita będzie czuwał nad spokojem jego snu. Nie 
obawiaj się. Wrócimy na czas. Zaufaj mi, że wszystko 
dobrze przemyślałem i obliczyłem.

Gulden znów uległ.
Wyszli z domu i skierowali się w stronę śródmieścia.
Nagle Żylasty zagadnął:

•— A napisałeś wreszcie ten swój wywiad z Krage- 
rem?

— Ale skąd! Zupełnie mi to wywietrzało z głowy. Go­
tów się gość obrazić.

— I miałby rację. Robisz z człowieka wariata. Naga­
bujesz go o wywiad i przez dwa tygodnie nie piszesz 
ani słowa. Powinieneś jednak wstąpić do niego i jakoś 
się przed nim wytłumaczyć.

— Postaram się dziś napisać, a jutro zatelefonuję z 
przeprosinami. I od razu powiem, kiedy wywiad będzie 
umieszczony.

— Wątpię, czy dziś napiszesz. Na pewno znów stanie 
ei coś na przeszkodzie — roześmiał się Żylasty. — Wiesz 
eo! Zbliżamy się akurat do jego domu. Wstąp na chwilę, 
jeśli jest u siebie, a jeśli go nie ma, napisz kartkę i zo­
staw u portiera.

— Przecież mi się tak znowu nie pali!„ — wykręcał 
ńę Gulden.

Jutro zatelefonuję.
— Widzę, że w czasie wakacyj zapominasz o dobrych 

obyczajach, jakie obowiązują w stosunkach z ludźmi. 
Nie wykręcaj się. Chodź! Wstąpię z tobą razem do Kra 
gera. Jest dziesięć po ósmej. O tej porze bywa zwykle 
w domu

— Pójdziesz ze mną!! Czy masz do niego interes? Nie . 
wiedziałem, że go w ogóle znasz.

— Poznałem niedawno i z punktu zbliżyliśmy się ze 
sobą bardzo.

Pociągnął Guldena do bramy i, nim ten zdążył za­
protestować, pytał już portiera.

— Czy dyrektor Krager jest u siebie?
— Jest! — odparł portier obrzucając ich badawczym 

spojrzeniem, — ale nie wiem czy panów przyjmie...
Jesteśmy zamówieni — stanowczym tonem oświad­

czył Żylasty i zdecydowanym krokiem poszedł ku scho­
dom.

Portier chcial protestować, ale w tej chwili do sieni 
wszedł jakiś nowy gość i oderwał jego uwagę od dzien­
nikarzy.

— Nie można zbytnio oeregielować się z cerberami. 
Lubią udawać ważnych — mruczał Żylasty wchodząc 
po schodach i dzwoniąc do mieszkania dyrektora teatru.

Dyrektor Krager otworzył sam drzwi i zdziwionym 
wzrokiem spojrzał na swoich gości. i

— Proszę panów do pokoju. Bardzo mila niespodzian­
ka — zapraszał — Czy jakaś sprawa sprowadza panów 
do mnie?

Żylasty nie poczuwał się zupełnie do obowiązku a* 
sprawiedliwiania tej zainicjowanej przez siebie wizyty, 
więc Gulden, wściekły na przyjaciela, musiał wziąć na 
siebie obowiązek zagajenia rozmowy Zaczął się obszer­
nie i wymownie usprawiedliwiać, że zwichnięcie nogi 
w czasie wakacji nie pozwoliło mu na napisanie wy­
wiadu, że czul się w obowiązku wytłumaczyć, że teraz 
już napewno napisze i wywiad pojawi się w gazecie w 
dniach najbliższych.

Dyrektor wysłuchiwał uprzejmie tłumaczeń, ale mimo 
pozorów zainteresowania, iakie starał się okazywać, 
znać było że nie zważa co do niego mówią

Żylasty tymczasem rozsiadł się na fotelu, z taką mi- . 

ną, jakby miał ochotę zabawić tutaj dłużej. Rozglądał 
się po pokoju Widząc stojącą na krześle otwartą wa­
lizkę, wskazał na nią ręką i zapytał niedbale.

— Wyjeżdża pan dokądś, dyrektorze?
— Przeciwnie! Wróciłem z Warszawy. Przepraszam 

panów bardzo. Zaraz ją stąd wynoszę,
Mimo protestów gości, zamknął walizkę i wyniósł ją 

z pokoju.
W czasie jego kilkuminutowej nieobecności żaden z 

przyjaciół nie odezwał się ani słowem. Gulden, choó 
miał ochotę na wymyślać Żylastemu, milczał gdyż o- 
bawiał się, że gospodarz to usłyszy Żylasty zaś sio* 
dział w głębokim zamyśleniu

Kiedy dyrektor wrócił znów do gabinetu. Żylasty pod­
niósł się nagle z krzesła

— Nie będziemy panu zajmować drogiego czasu, pa­
nie dyrektorze! Uciekamy!

— Wariat! — pomyślał z głębokim przekonaniem 
Gulden.

Ale Krager zaprotestował gwałtownie przeciwko wyj­
ściu gości

— Teraz już na to nie pozwolę, drodzy panowie Za­
dysponowałem kawę. Nie zmusicie mnie przecież do 
wypicia potrójnej porcji.

W głosie jego brzmiały nuty takiej serdeczności i 
szczerego zaproszenia, że trudno było mu odmówić.

Żylasty również niespodziewanie, jak poderwał się do 
wyjścia, teraz dał się skłonić do pozostania. Usiadł 
z powrotem w fotelu.

Rozmowa miała początkowo bardzo urywkowy cha* 
rakter. podtrzymywana wyłącznie przez dyrektora i 
przez Guldena Żylasty zapad! znów w swój fotel i po­
grążył się w głębokim milczeniu Dopiero, gdy stara 
gospodyni wsunęła do pokoju stolik na kółkach, na któ­
rym rozmieszczona była piękna zastawa do czarnej ka­
wy. Żylasty odezwał się niespodziewanie.

— Ta zastawa przypomina mi opowiadanie panny 
Elźuni Liezyńskiej Może mi pan powie, panie dyrekto­
rze. w jakim celu aranżował pan^-.o bardzo efektowne 
porwanie? Bo ja tego nie potrafię sobie dotąd wytłu­
maczyć.
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,°ARK W KAŻIPĘJ DZIELNICY*

3,5 miliona drzewek!
euroreuski REKORD POZNANIA

Poznań, me mrześniu.
— W tym roku 

wysadzi się na te­
renie miasta około 
3 milionów drze­
wek! — powiedział 
mi sekretarz woje­
wody Brzezińskie­
go. Nie uwie­
rzyłem. Musiałem 
sprawdzić. W naj­
bardziej kompe- 
bo u inż. Lisiaka.

naczelnika wydziału plantacji i Ogro­
dów miejskich.

— Nieznaczna poprawka — wyjaś­
ni! inż. Lisiak — wysadziliśmy już 
2 miliony drzewek, a do końca roku 
wysadzimy jeszcze półtora, razem 
więc 3,5, a nie 3! Oczywiście nie 
liczę kwiatów!

Cyfra ta jest bez wątpienia rekor­
dem Europy. Żadne miasto nie może 
się pochlubić podobnym wynikiem. 
Fakt godny zapamiętania.

* '
każdym punkcie miasta, w ser- 

>• cu śródmieścia, w dzielnicach 
robotniczych, obok zakładów prze­
mysłowych — wszędzie widać zieleń, 
parki, trawniki, krzewy Pasma zie­
leni otaczają Poznań ogromnym pół­
kolem i wdzierają się na bruk wiel­
komiejski, sprawiając, że mało tu 
stosunkowo kurzu i gazów spalino­
wych, wydzielanych przez gnające 
ulicami pojazdy. Ale dziwne — 
kwiatów jest w Poznaniu niewiele, 
li, którzy opiekują się zieleńcami, 
wytłumaczyli mi to następująco: na 
pierwszym planie względy praktycz­
ne, a dopiero na drugim dekoracyjne. 
Najpierw trzeba założyć sieć wielkich 
parków, które ludziom pracy dadzą 
możność wytchnienia na świeżym, 
zdrowym powietrzu, a dopiero potem 
myśleć o kwiatach Ważniejsze są 
wielkie parki, niż mikroskopijne 
skrawki zakurzonych, wielkomiej­
skich klombów. Myśl rozsądna 
i słuszna.
ftgromny park powstaje nad brze- 
” gami jeziora Maltańskiego. Jest 

to sztuczne jezioro, o ogromnej tafli 
wodnej, na której utworzony zosta­

nie’ największy i najbardziej regu­
larny tor regatowy w Europie. Je­
zioro wraz z parkiem obsługiwać bę­
dzie robotniczą ludność wschodnich 
dzielnic miasta, która dotychczas, 
pragnąc zażyć kąpieli, musiała się 
kąpać, w brudnych i niebezpiecznych 
wodach Warty. Okolice jeziora, po­
rosłe tysiącami drzew, pokryte ziele­
nią — stworzą wielki, naj większy 
chyba w Polsce park miejski, który 
zupełnie słusznie będzie można na­
zwać „płucami Wielkiego Poznania".

♦
jkrugi taki kombinat zieleni i wo- 

dy, to dzielnice Sołacz i Golę- 
cin. Ładne willowe dzielnice, pełne 
ogródków, zagajników, pełne krze­
wów i kwiatów. A trzeba dodać, że 
na Sołaczii nie mieszkają bogaci 
rentierzy. Wille są własnością rze­
mieślników i robotników. Bo cechą 
poznaniaka jest to, że myśli on o 
przyszłości, że planuje daleko 
wprzód, że pracując potrafi oszczę­
dzać i potrafi osiągnąć cel, ku któ- 
icmu zmierza. Miło jest mieszkać na 
Sołaczu. Jest tu piękna pływalnia, 
jest dużo dobrego powietrza, zieleni 
i swobody.

*
„Park w każdej dzielnicy" — oto 

hasło Zarządu Miejskiego, hasło rea­
lizowane systematycznie i konsek­
wentnie. Ilość parków zwiększa się 
ustawicznie. Wkrótce przybędzie 
jeszcze jeden: wielki Park Ludówv 
na Łęgach Dębińskich. Nawet no- ; 
we cmentarze, które powstaną w Mi­
łosławiu, Junikowie, Golęcinie i Mi i 
nikowie, będą ogromnymi skupis ! 
kami zieleni, będą parkami w peł 
nym znaczeniu tego słowa. Zakła­
dając nowe, nie zapomina się jednak 
i o dawnych. Trwają prace przy 
rozbudowie drugiego kąpieliska na 
Rusałce, rozszerza się istniejące 
ogrody i zieleńce.

♦

Szerokie wstęgi młodych zagajni­
ków z wszystkich stron otacza­

ją Poznań. Miasto pokrywa gęsta 
sieć ogrodów, parków, zieleńców, 
Ogródków jordanowskich, ogródków 
działkowych i trawników. Człowiek 

pracy, po dniu spędzonym przy war­
sztacie lub w dusznym biurze, ma 
dokąd pójść, może odświeżyć płuca. 
1 tym właśnie góruje stolica Wielko­
polski nad wielu innymi miastami. 
Tą troską o zdrowe płuca swych 
wszystkich dzielnic.

Marszalek Żymierski przepro­
wadził przed kilku dniami in- 

: spekcję na ORP „Błyskawica".
(Foto WAF)
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ZŁÓŻ OFIARĘ 
na odbudowę 
WARSZAWY!
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Sprawa katolicka 
sprawą pokoju, a nie wojny 
Z przemówienia znanego pisarza W. Kętrzyńskiego

Na Krajowej Naradzie delegatów Komitetów Obrońców Poko­
ju, która odbyła się w Warszawie dnia 25 bm. wygłosił przemó­
wienie znany pisarz I działacz katolicki Wojciech Kętrzyński. Oto 
niektóre fragmenty tego przemówienia.
„Jeśli jako katolik I działacz 

katolicki — z naciskiem stwier­
dza mówca — zabieram tu dzi­
siaj głos, to nie tylko po to, by 
zamanifestować naszą solidarność 
ze sprawą pokoju i jego obrony. 
Zabieram głos także w tym celu, 
by stwierdzić, że specjalnie ważki 
ciężar odpowiedzialności za obro­
nę pokoju, za niedopuszczenie do 
powtórzenia się straszliwych do­
świadczeń lat minionych spo­
czywa właśnie na katolickiej opi­
nii oubłiczne], na katolickich 
działaczach tak świeckich, jak I 
duchownych.

Wskazując, że podżegacze wo­
jenni potężną falą propagandy u- 
siłują zdobyć sobie pomoc mas 
katolickich dla swych zbrodni­
czych zamiarów mówca oświad­
cza: „Czując własną nicość mo­
ralną, świadome niskości swych 
pobudek działania koła między­
narodowego kapitalizmu — prag­
ną osłonić się autorytetem i po­
waga moralną sprawy katolic-

Niszczegą 
cenne zabytki

Prezes Wydziału Karnego sędzia 
Sosiński z Poznania po powrocie z 
wakacji doniosł mi, że będąc w Sta- 
niszowie koło Jeleniej Góry i zwie, 
dzając tam pałac księcia Reissa, za­
uważył na całym strychu wiele cen. 
nych obrazów, i druków. To wszystko 
niszczeje w straszny sposób i nikt nłe 
ma litości nad tymi zabytkami. Tam 
można by odnaleźć cenne rzeczy, na 
wet dla naszej narodowej kultury. Spo 
dziewamy się, że najbliższe muzeum 
regionalne zainteresuje sie pozyska­
niem wspomnianych zabytków.

inż. K. M. Osiński — Przemyśl. 

klej. Sprawa katolicka była zaw­
sze sprawą pokoju, a nie wojnjk 
sprawą sprawiedliwości, a nie 
krzywdy. Rola Kościoła Katollc 
kiego winna być rolą niosiącego 
miłość wszystkim, a nie niena­
wiść.

Przypominając, że na czele za* 
chodnich stref Niemiec stoi Rząd 
oparty na kryptohitlerawskich, 
jawnie kapitalistycznych i reak­
cyjnych kołach niemieckich, a na 
jego czele figuruje nazwisko przy 
wódcy stronnictwa nazywającego 
się katolickim oraz, że prowoka­
cyjne i agresywne przemówienia 
widm hitlerowskiego Reichu zy­
skują sobie aprobatę i błogosła* 
wieństwo nawet niektórych wy­
soko postawionych dostojników 
Kościoła Kętrzyński stwierdza 
że świat katolicki stoi w obliczu 
groźby wypaczenia Jego misji, że 
stanie się nieświadomym narzę­
dziem obcej, podłej, niechrześci­
jańskiej sprawy.

Mówca wskazuje, że obowiąz­
kiem jest uczynić wszystko, aby 
tej groźbie zapobiec. „To nasz o- 
bowiązkowy wkład w dzieło po­
koju".
. Kończąc znany działacz kato­

licki oświadcza:
„Nie tylko więc zabieram głos 

w dzisiejszej dyskusji, by oświad 
czyć naszą solidarność ze sprawą 
pokoju, nasza gotowość współpra 
cy ze wszystkimi, którzy w Imię 
uczciwie pojętej sprawiedliwości 
bronią świata i ludzkości przed 
zakusami Imperialistycznych pod 
żegaczy wojennych, lecz i w tym 
celu, by zapewnić, że jesteśmy 
świadomi obowiązku prowadzo* 
nia walki na naszym katolickim 
odcinku przeciw wszelkim pró­
bom użycia autorytetu katolic­
kiego dla wewnętrznego wzmac­
niania światowego obozu kaplto* 
llstycznego wyzysku.

Nasze miejsce Jako katolików 
Jest po stronie postępu I sprawie­
dliwości społecznej".

Ziaczenie czystej wody dla zdrow’a
Już starożytne narody rozumiały, 

żp do picia nadaje się tylko woda 
czysta. Starożytni Rzymianie, nie 
umiejący jeszcze oczyszczać wody, 
nie żałowali środków na doprowa­
dzenie czystej wody z dużych od­
ległości.

f Gniazdem cholery były Indie, skąd 
przenosiła się ona często do Europy, 
Powodując wielkie epidemie.

Epidemia cholery, która wybuchła 
w 1817 r. w Bengalu i grasowała po 
całych Indiach w ciągu 3 lat, stop­
niowo przenikała do Chin i Persji, 
a w 1823 r. dotarła do Rosji, gdzie 
panowała kilka lat. Nasilenie tej 
epidemii w 1831 roku spowodowało 
Rozprzestrzenienie jej po całej Euro­
pie i północnej Afryce.

Następne wielkie epidemie cholery 
'występowały aż do końca XIX wie­
lu w Europie, a także w Ameryce, 
dokąd zostały zawleczone z Europy.

Rosji, na skutek jej ówczesnego 
tacofania w zakresie higieny a w 
szczególności w zakresie zaopatrze­
nia ludności w dobrą wodę, epidemie 
cholery trwały aż do 1922 r. przy 
czym w łatach od 1831 do 1875 u- 
•narło z tego powodu 373.000 ludzi.

Podczas jednej z epidemii zacho-

M Dankomska — Gniezno Już 
bardzo dawno do nas nie pisałaś, 
więc ucieszyłaś nas opisem wakacji. 
Serdecznie pozdrawiamy

B Olszemicz — Włocławek Sądzi­
my, że „Tajemnica leśnej polany" nie 
zostanie tak prędko wykryta Ow­
szem, możesz przysyłać zagadki dla 
„Światka". Serdecznie pozdrawiamy.

R Wentowski - Kisielice Cieszy­
my się, że „Światek" - to Twój naj­
lepszy przyjaciel i przyjmujemy Cię 
do naszego grona. 
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rowało w Hamburgu i Altonie 17.500 
osób, zmarło — 8900.

Dopiero odkrycia Pasteura i Kocha 
wyjaśniły przyczynę szkodliwego 
działania wody zanieczyszczonej. 
Wykrycie mikroskopijnej wielkości 
żyjątek zwanych bakteriami oraz 
wyjaśnienie roli tych bakterii w po­
wstawaniu chorób zakaźnych, pozwo­
liło stwierdzić przyczynę szkodliwo­
ści dla zdrowia wody zanieczyszczo­
nej, a więc mogącej zawierać niewi­
doczne gołym okiem zarazki cholery, 
tyfusu brzusznego i czerwonki. W 
czasie epidemii cholery znajdowano 
jej zarazki w wodzie.

Jak dawni Słowianie 
budowali zamki

Lekarz saraceński Ibrahim Ibn Ja­
kub, bawiący około 975 r. na dworze 
Ottona I, w następujący sposób opi­
suje budowy zamków przez Słowian:

„Słowianie wyszukali sobie do bu­
dowy warowni pastwisko, bogate w 
wodę i bagna z trzciną. Tam wy­
mierzali okrągły albo czworokątny 
plac, zależnie od kształtu i rozmiaru, 
jaki nadać pragnęli budowli Na­
stępnie przeciągali naokoło placu rów 
usypując wykopaną ziemię, którą 
potem deskami i belkami silnie ubi­
jali, tworząc w ten sposób odpo­
wiednio wysoki wał. Na dogodnej 
stronie wymierzali bramę, od której 
budowali drewniany pomost, prowa­
dzący poprzez rów.

Dzięki bagnom, które otaczały 
zamki, były one od wiosny do je­
sieni nie do zdobycia. Kiedy jednak 
zimą bagna 'amarzały mieszkańcy 
zamkp musieli rozbijać masy lodowe, 
a następnie dzień i noc czuwać, by 
przeręble nie pokryły się lodem Sil­
na twierdza słowiańska Branibor zo­
stała w 927 r. zdobyta przez Hen­
ryka I jedynie dlatego, że wziął so­
bie zimę za sojuszniczkę.

ZAGADKA-FIGIELEK
Zwierzę z papugą złączone 
Utworzą zawsze zasłonę.
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Odwróciła głowę i oniemiała.
Przed nią stał jej kolega szkol­

ny — Jurek. Popatrzyli na siebie 
i parsknęli śmiechem.

Janka pierwsza uspokoiła się i 
zapytała wesoło:

— Co ty tu robisz, Jurku? 4_

A ty skąd się tutaj wzięła? 
Co robisz sama w tych zaroślach?

— Obozujemy tutaj, naprzeciw­
ko jeziora. Przyszłam tu z Danką, 
na zwiady... Jeden z naszych za­
stępów został zaintrygowany dziw 
nym ruchem w tych krzakach. 

Słyszały jakieś trzaski, pluski, 
stąpania, czy coś podobnego... 
Mogło to być jakieś zwierzę... A 
może to wy tutaj byliście?

— Nie, przypłynęliśmy dziś o 
świcie, bo wyobraź sobie...

I nie skończył zdania, bo z za­
rośli wyszła Danka w towarzy­
stwie dwóch chłopców.

— O, masz ich! Nie powiedzia­
łem ci, że jestem razem z Kazi­
kiem i Antkiem.

Potoczyła się ożywiona rozmo­
wa.

— My już opowiedzieliśmy Dan 
ce o naszym bunkrze, — mówił 
Kazik.

— Jaki bunkier?! <— dopyty­
wała się Janka.

— Właśnie, może dwa kilome­
try od jeziora odkryliśmy nie­
miecki bunkier. Nie wyobrażacie 
sobie, jakie tam musiały być urzą­
dzenia! Na każdym kroku widać 
tego ślady. Niedawno wróciliśmy 
stamtąd. Zrobiliśmy kilkaset me­
trów drogi pod ziemią. Jakie 
przejścia! Zakręty, tunele, wenty­
latory... No, to nie do opowiedze­
nia —- to trzeba zobaczyć!

— Zaprowadźcie nas łam!H
~ Dobrze, ale nie dzisiaj, bę­

dziemy tu pojutrze.
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z lnem i konopiami
Koszalin, w październiku

Od strony Polanowa, Darłowa, Bo­
bolic, Korlina, z najdalszych zakąt­
ków pow. koszalińskiego, sławień- 
skiego i białogardzkiego jadą nie­
przerwanym sznurem ciężko ładowne 
wozy ze lnem i konopiami. Jedne 
zdążają do Koszalina, inne de Biało­
gardu, gdyż tylko w tych dwóch 
miastach na terenie Pomorza Zachod­
niego znajdują się zakłady przemy­
słowe do przeróbki lnu i konopi, pod 
nazwą: Szczecińskie Zakłady Roszar- 
nicze.

Ponieważ Zarząd mieści się w 
Koszalinie, przeto tu kierujemy swe 
kroki dla zapoznania się z akcją kon­
traktacji i dostawy, a o jej rozmia­
rach niechaj mówią same cyfry: w 
1947 r. obszar zasiewów -lnu i ko­
nopi wynosił 99 ha, w 1948 r. — 
505 ha, a w br. — 1731 ha. Zbiory 
tegoroczne rolnicy dostarczyli już w 
przeszło 50 proc., a dalszy przywóz 
trwa.

Sama dostawa nie jest należycie 
zorganizowana. Dużą winę w tym 
wypadku ponoszą sami rolnicy nie 
dostarczając surowca w umówionym 
czasie do punktów odbiorczych (któ­
rych 15 znajduje się w terenie), lecz 
kierując się do Koszalina stwarza­
ją anormalne stosunki powodujące 
długie sznury wozów ciągnących się 
do 1 km długości, wyczekiwanie w 
kolejce połączone z marnotrawstwem 
czasu. Jednocześnie stwarza to taką 
sytuację, w której robotnicy przepra­
cowani do ostateczności, zmuszeni są 
niejednokrotnie do wyładowywania 
fcOO wozów i 40 wagonów dziennie!

Wielką pomocą w usprawnieniu 
pracy jest transporter ciągnący me­
chanicznie snopy na górę, gdzie 
chwytane rękoma robotników ukła­
dane są w wysokie sterty i zabezpie­
czane przed działaniami atmosferycz­
nymi. Niestety, transporter dopiero 
uruchomiony został, gdy akcja do­
staw spadła do minimum, choć pusz­
czenie jego w ruch w chwili naj­
większego nasilenia, walnie przyczy­
niło by się do „rozbrojenia" długiego 
ogonka czekających na rozładowanie 
wozów. Jest jeszcze taki drugi 
transporter leżący bezużytecznie w

Uniestach k. Mielna. O sprowadze­
niu go do Koszalina myślą robotnicy 
— myśli też i Dyrekcja Szczeciń­
skich Zakładów Roszarniczych, kie­
dy jednak myśli przekute zostaną w 
czyn, trudno nam powiedzieć — oby 
tylko nie wtedy, gdy on już w ogóle 
nie będzie potrzebny.

Przed dużym białym gmachem 
mieszczącym Dyrekcję Zakładów, 
prócz wozów z lnem, stoi długi rząd 
furmanek, właściciele których przy­
jechali po odbiór materiałów tekstyl­
nych należnych im wg umowy. W 
poczekalni obszernego domu pełno 
ludzi w oczekiwaniu na odbiór ma­
teriałów z magazynu. Jest ich do 
wyboru na stoisku przeszło 30 gatun­
ków. Obok stoi jeden z rolników 
otoczony gromadką zainteresowa­
nych. Wiodą spór o próbkę mate­
riału zawierającego — jak głosi na­
pis — 60 proc, wełny.

Naraz uwaga zebranych ześrodko- 
wała się na czym innym. Z drzwi 
magazynu wyszły dwie osoby niosą­
ce naręcz materiałów i głośno prze­
komarzających się.

Lnu to nie chciałeś rwać — mówi 
Sudomierska Stefania do swego mę­
ża — ze wsi Dobiesław pow. Sławno 
— a materiały, to zabierasz, które 
lepsze.

Kładą wszystko w kąt, by za chwi­
lę rozłożyć i nacieszyć wzrok wido­
kiem różnokolorowych kwiatów, ja­
kie pstrzą się na cienkiej tkaninie, z 
której będą uszyte piękne suknie dla 
niej i dla córek. Są zadowoleni, a 
z nowym rokiem zwiększą jeszcze ob­
szar zasiewów, by móc otrzymać 
więcej materiału i pieniędzy...

W drodze na dworzec kolejowy 
idzie rolnik Biliński z żoną. Pocho­
dzą oni z tej co i Sudomierska wio­
ski. Idą z trudem niosąc w rękach 
i na ramionach wielką ilość mate­
riałów tekstylnych On zadowolo­
ny — żona zaś narzeka, że nie mogła 
dostać materiału zimowego na su­
kienkę i z konieczności zmuszoną 
została wziąć więcei flaneli. Mimo 
w»nitdrUlg2 r°ki Zakontfaktui9 uPra; K.urej spiewai na wszysuncn uro- 
iktni>iU’/łA=ł P°d waT,Jn^lem’ ze 80/0 czystościach, na wszystkich akade- 
tkanin dostaną w wełnie. • ’

Kozieł Edward

Zbigniew f latt

Odbudowa Polski
w prasie francuskiej

Paryż, w październiku
Przeglądając pra 
sę francuską 
trzeba stwierdzić 

-4 że nawet pisma 
19 odnoszące się z 

dużą rezerwą do 
‘ demokracji ludo ... ----- =

wych piszą z u- odbudowuje się pojedyncze bu- 
znaniem o osiąg­

nięciach Polski na polu rekon­
strukcji. Odbudowa Warszawy, 
Mariensztat, Trasa W-Z, są tu 
częstszym tematem, niż odbudo­
wa miast francuskich. Na pozór

fflłodzl Ludzie - młode talenty.

Zbigniew Piali
„Chłopiec z

Ciekawa jest historia obecnego te­
nora Państwowej Opery Śląskiej. 
W 1934 roku, Zbigniew Platt jako 
mały chłopiec słyszał Kiepurę w fil­
mie „Zdobyć cię muszę". Powstała 
w młodym gimnazjaliście również 
myśl „zdobycia". Platt jednak po­
stanowił zdobyć nie co innego, jak 
glos i pozycję. Postanowił zdobyć je 
usilną pracą nad swym utajonym 
talentem, o którego istnieniu wie­
dział.

W 1938 roku odbył się w Warsza­
wie konkurs pod hasłem „Szukamy 
chłopca z Warszawy". Nie trudno się 
domyślić, że chodziło tu o tenora. 
Wielu do konkursu zgłosiło się mło­
dych chłopców, mniemających tylko 
o sobie, że posiadają „głos". Wielu 
też było takich, którzy rzeczywiście 
„głos" posiadali. Wśród tych naj­
lepszy i już wówczas bardzo wielkie 
nadzieje rokujący głos posiadał ni­
komu nie znany uczeń gimnazjalny 
Zbigniew Platt. On to był zwycięzcą | 
konkursu — on to został „chłopcem i 
z Warszawy". Przesadą jednak było i 
by twierdzenie, że był on „nikomu 
nie znany". Znała go cała szkoła, w 
której śpiewał na wszystkich uro- 

miach.
Wojna nie przyniosła Plattowi

Warszawy"
sukcesów estradowych, bo nie przy­
niosła ich żadnemu z Polaków, zmu­
szonych do innych zajęć. Za to 
wkrótce po wojnie młody śpiewak, 
przebywając na Wybrzeżu, brał 
częsty udział w koncertach Filhar­
monii Bałtyckiej. Platt odniósł też 
wielki sukces artystyczny w monstre- 
koncercie z okazji „święta morza" 
w 1945 roku, objechał z własnymi 
koncertami całe woj. gdańskie, śpie­
wał często do mikrofonu dla tych, 
których szeregi nie tak dawno opuś­
cił — dla młodzieży szkolnej.

Potem słuch o młodym, zdolnym 
tenorze dotarł do uszu dyrektora 
Państwowej Opery Śląskiej w Byto­
miu — prof. Beliny-Skupiewskiego. 
Następuje angażowanie i pierwsze 
występy na scenie operowej.

Role: Stefana w „Strasznym dwo­
rze", Ernesta w „Don Pasquale", 
Księcia w „Rigoletto" i Alfreda w 
„Traviacie" — to pierwsze i na­
prawdę szczere sukcesy artystyczne 
młodego „chłopca z Warszawy" — 
Zbigniewa Platta.

Nie dotkniemy w niczym ambit­
nego. śpiewaka, jeśli dodamy, że na­
dal i chętnie kształci swój piękny, 
aksamitny głos. Jest przecież mło­
dy. (ka).

wydaje się to może dziwne, ale 
jednak znajduje swe uzasadnię- 

, nie, jeśli porównamy rozmiary 
'■ prac nad odbudową w obu kra-

Jach.
, Podczas gdy w Polsce powsta- 

ją cale dzielnice nowych domów, 
we Francji tylko gdzie niegdzie 

dynki. O tempie prac świadczy, że 
od 44 roku zaledwie 3 proc, zbu­
rzonych budowli zdołano odbudo 
wać. (Zburzeniu w okresie dzia­
łań wojennych uległo w 90 depar. 
lamentach francuskich 2 mil. 330 
tys. obiektów). Według obliczeń 
czynników kompetentnych, jeśli 
tempo prac nie zostanie przy­
śpieszone, trzeba będzie 40 lat 
aby zlikwidować zniszczenia wo­
jenne. Przyczyną tego stanu rze­
czy jest brak kredytów. Nie brak’ 
materiału, ani rąk do pracy. Pie­
niądze publiczne, które powinny 
być przeznaczone na ten właśnie 
cel rząd kieruje na zbrojenia ikon 
tynuowanie wojny w Indochi- 
nach. Przekupiona dolarami pra­
sa. omawia w obszernych antyku 
łach konieczność tego rodzaju wy 
datków, niemniej ten czy inny 
reporter wysłany do Polski, Wę­
gier, Bułgarii, nie może się po­
wstrzymać od wyrażenia swego 
uznania dla pozytywnych osiąg­
nięć tych narodów. Mimo kłamli­
wych wiadomości o demokra­
cjach ludowych nawet najbar­
dziej reakcyjni dziennikarze fran 
cuscy nie zdołali zupełnie zataić 
przed swymi czytelnikami olbrzy 
mich osiągnięć tych krajów.

Zainteresowanie jakim się cie­
szy we Francji trasa W-Z, Ma­
riensztat należy przypisać temu 
głębokiemu choć nieraz ukrytemu 
pragnieniu każdego, Francuza że 
by i w jego kraju pi-zystąpiono 
do tego rodzaju budownictwa. , 

Niestety trudno dziennikarzom 
pisać o sukcesach odbudowy we 
Francji, gdyż są one niepropor 
cjonalne do istotnych możliwości 
kraju w tym zakresie i doprawdy 
trudno zrozumieć, że mimo „do­
brodziejstw" planu Marshalla zdo 
lano odbudować tylko 3 proc, 
zbombardowanych budowli.

(W

— To wspaniale! A może przyj­
dziecie do nas jutro na ognisko? 
Zabawicie się doskonale. My się 
już o to postaramy!

— Aha, na temat ogniska, za­
dam wam jedno pytanie — wtrą­
cił Jurek. — Czy do was nie za­
chodziło tam takich dwóch? Je­
den jakiś literat, zbieracz legend 
i podań ludowych, drugi profesor, 
starszy łysy.

— Nie, nie byli.
__ — To was jeszcze odwiedzą, bo 

słyszałem, jak wypytywali nasze­
go drużynowego, gdzie tu jeszcze 
obozują jakieś drużyny. Młody 
opowiadał nam ładną legendę o 
Nidzickim Zamku. Opowiadać 
umie...

— No, Danka, na nas już czas, 
wracamy. Więc druhowie, do zo­
baczenia na ognisku!

— Przyjdziemy. No, ciekaw 
jestem czy wytropicie swojego 
zwierzaka. My porobiliśmy nie­
dostrzegalne znaki w bunkrze. 
Chcemy się przekonać czy oprócz 
nas jeszcze ktoś tam zachodzi, czy 
też to jest nasze, wyłączne „kró­
lestwo".

*
Kiedy dziewczynki znalazły się 

na plaży, prawie cała drużyna go­
towa była do wymarszu.

— Wiecie kogo spotkałyśmy 
nad brzegiem?

— Napewno tego ducha, o któ­
rym rozpowiadała wczoraj mała 
Marysia — zrobiła uwagę Ziuta.

— A może ukazał się im duch 
jeziora? Albo jakie nowe straszy­
dło, — dorzuciła Krysia, która 
starała się naśladować Ziutę.

— Już was znowu napada? — 
reflektowała je drużynowa — No, 
Janka, opowiadaj jak tam było?

— Spotkałyśmy Jurka Nowaka 
z Kazikiem i Antkiem. Przyje­
chali żaglówką...

— Na zbadanie terenu — wtrą­
ciła Ziuta. — I osiągnęli wspania­
łe rezultaty! Zamiast uroczych 
zakątków, spotkali urocze kole-
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żanki... z którymi aż tak długo 
prowadzili naukowe debaty!

Hanka odwołała Ziutę na bok 
i zgromiła ostro:

— Ostatni raz przywołuję cię 
do porządku! Skończ te komedie... 
Chociaż tutaj bądź poważną...

— Czy ja coś złego powiedzia­
łam? — odburknęła i spojrzała 
spod czoła na Hankę.

W czasie obiadu Ziuta już się 
rozchmurzyła. Nachyliła się do 
siedzącej obok Krysi i szeptała 
tak, aby Janka i siedzące w są­
siedztwie jej dziewczynki słysza­
ły: — Wiecie co za sensacja? 
Tamte z drugiego końca stołu 
uradziły, żeby wczesnym rankiem 
narwać kwiatów i udekorować 
namiot drużynowej. Podobno ju­
tro są jej imieniny. Żeby to niby, 
miała miłe wspomnienia z obozu­
ją tam do tego nie przyłożę pal­
ca. Przesada! Ona i tak zbiera 
niezasłużone hołdy!

— Dlaczego niezasłużone? — 
przerwała jej Janka.

— Wiesz dobrze — jest nie­
znośna i zarozumiała. Nie cierpię 
jej!

— Ja z tym się nie zgodzę. 
Przeciwnie ona jest tylko wyma­
gająca. Przestrzeganie dyscypli­
ny, to jej obowiązek.

— A ja jej nie znoszę, bo jest 
niesympatyczna i niesprawiedli­
wa!

— No. znamy się na tym... Ona 
poskramia twój ostry języczek...

— Nie każda umie być taka 
^błudna. jak ty!

— Oh, Ziuta, uspokój się. Czy 
ty się nigdy nie opamiętasz?

— Daj mi święty spokój! Nie 
myślę wysłuchiwać twoich głu­
pich uwag! Ty się sama uspokój, 
żebyś czasem nie pożałowała! Nie 
wywołuj wilka z lasu...

Ciąg dalszy w nast. nr. Światka.

Nasza
Kochany Światku!

Jako że we wrześniu wszyscy są pod 
urokiem szkoły (bo późnie! różnie tam 
bywa) pragnę i la podzielić sie z Tobq 
kochany Światku, opisem naszej szkoły 
i życiem w niej.

IV. ogólnokształcącą szkoła łypu 
podstawowego i licealnego im. M. Ko­
pernika w Bydgoszczy leży na wysokim 
brzegu pradoliny Toruńsko — Ebers- 
waldzkiej. Jest duża i pomalowana na 
kolor różowy. Znajduje sie w niej pra­
cownia fizyczno — chemiczna, biolo­
giczna. geograficzna. Mamy własna 
bibliotekę, świetlicę im. L. Waryńskie, 
go i aulę. Utworzony został chór szkol 
ny, orkiestra dęta iłd. Szkoła posiada 
3 piętra. Klasy sg nie duże ale kory­
tarze — ogromne. Ściany ich ozdoblo 
ne sg obrazami o treści historycznej. 
Poza tym wiszę na nich różne gazetki, 
oraz dyplomy. Jest tych dyplomów 
bardzo dużo, bo trzeba wiedzieć, że 
nasza szkoła jest mistrzem szkół okrę. 
gu. Niedawno odbyły się mistrzostwa 
szkół w siatkówkę, teraz odbywają się 
zawody o mistrzostwo szkoły w koszy­
kówkę. Wszystkie te zawody odbywają 
się na podwórzu szkolnym, na którym 
oprócz boisk do koszykówki i siatkówki 
jest jeszcze skocznia. Nasza klasa, 
czyli VIII b jak i inne staja do próby 
o Oznakę Sprawności Fizycznej. Chło­
pców do tej próby podzielono na ro-

ROZWIĄZANIE ZADANIA NR 82: 
WARSZAWA.

Trafne rozwiązania nadesłali: Wł. * 
Kowalczyk — Bydgoszcz: L. Trusz­
czyński — Włocławek: Wł. Kiciń­
ski — Włocławek: W Górska — 
Starogard; T. Stiebler — Gdynia; 
J. Maciołek — Gostyń; A. Chojka — 
Tatr; K. Laska — Mierzeszyn; Zyg­
munt Urbański — Włocławek; Zb. 
Jarnath — Bydgoszcz; I. Laskówna, 
Szczecin; W. jabłoński — Śrem; 
K. Kulko — Bydgoszcz; R. Struczyń- 
ski — Tczew; H. Dawydzik — Byd­
goszcz; R. Wentowski — Kisielice; 
,,15“. Zb. i E. Tyborscy.

Nagrodę otrzymał: R Wentowski. 
Kisielice.
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szkoła
czniki młodsze i starsze. Tak w grupie 
pierwszej, jak i w drugiej można zdo­
być oznakę Sprawności Fizycznej zwy­
kła lub wybitna.

Uczymy się na parterze mamy klasę 
dosyć duźg i widng. W klasie uczę się 
sami chłopcy. Tylko w klasach niższych 
dziewczynki i chłopcy uczą się razem. 
Z początku roku szkolnego każdy 
chłopak patrzał na sgsiada krzywym 
okiem, ale teraz już wszyscy się po­
znali, a nawet widać już początki 
„dobrego zgrania". Lekcje idg pełna 
parg, a nawet niedługo mamy mieć 
klasówkę z angielskiego. Uczymy się 
dwóch języków: łacińskiego i angiel­
skiego.

P. S. Przed chwiłg wróciłem z pły­
walni, gdzie zdawałem na Oznakę 
Sprawności Fizycznej—wybitna. Próba 
przebyłem i oznakę wybitna zdobyłem. 
Próba była bardzo łatwa.

Henryk Dawydzik 
Pogadanka przyrodnicza

Pośród licznego gatunku małp, za­
mieszkujących Azję, Amerykę, wyspys 
Borneo, Sumatrę, Madagaskar, Afrykę, 
także Europę, największą i najsilniejszą 
małpę jest bezogonowy goryl, źyjący 
w głębi zachodnich wybrzeży Afryki.

Jest bardzo dziki, silny. Wysoki 
przeszło półtora metra. Przednie jego 
ręce są bardzo długie, sięgające, gdy 
stanie w postawie prostej, poniżej ko­
lan. Palce u rąk i nóg posiada krótkie 
z płaskimi paznokciami, szczęki wysta­
jące, czoło w tył pochylone, nos płaski, 
uszy małe a całe ciało z wyjątkiem twa­
rzy, uszu, dłoni i niektórych miejsc na 
piersi, pokryte czarnym, gęstym wło-; 
sem.

Żywi się owocami, które spożywa jak 
człowiek, trzymając je w ręku i ręką 
podnosząc ku szczękom.

Jest nadzwyczaj odważny. Nie boi 
się nikogo. Ani ludzi, ani zwierząt. Nie 
ucieka nigdy, przeciwnie, chętnie wda- 
je się w walkę, z której przeważnie 
wychodzi zwycięs' kalecząc przeciw­
nika potężnymi, ostrymi zębami i zgnia­
tając niezmiernie silnymi ramionami.

(drz).
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Tegoroczny „Tydzień Zdrowia1*
HIHIIMIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIHIU

BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
। ogłoszeń: Generalissimusa Stalina 1 

(Pod Arkadami), lei 24-29

Dziś
uroczysty capstrzyk

Dziś, w przeddzień Międzynaro­
dowego Dnia Walki o Pokój, od­
będzie się o godz. 19 na Starym 
Rynku uroczysty capstrzyk z udzia­
łem młodzieży I delegacji z za­
kładów pracy. Po zagajeniu i ode­
graniu Hymnu i Międzynarodówki, 
przemówienie wygłosi przedst. 
Bydg. Komitetu Obrońców Pokoju 
— M. Rutkowski. O godz. 19.15 na 
Stary Rynek przybędę sztafety z 
meldunkami. Capstrzyk zakończy 
przemarsz ulicami miasta 4 kolumn 
z orkiestrami.

KIEROWNIKOM DRUŻYN 
przypominamy, że dziś o godz. 16 w 
lekrefariacie ZS Spójnia — Al. 1 Ma­
ja 10 m. 7, II piętro odbędzie się loso­
wanie drużyn zgłoszonych do turnieju 
siatkówki. Po losowaniu sprawy orga­
nizacyjne.

„GRUNT TO HUMOR**
Zw. Zaw. Prac. Biurowo-Han' 

iłowych urządza dziś w sali Re- 
lursy wieczór rozrywkowy pt. 
.Grunt to humor** połączony z za 
bawą taneczną. Wsten tylko dla 
erionków ZZ Prac. Binr.'Handl. 
ta okazaniem zaproszenia. Dobro 
wolne datki zamiast opłaty za 
wstęp — przeznacza się całkowi­
te na cele kulturalno-oświatowe 
Związku.

PODZIĘKOWANIE
Miejski Komitet Obywatelski Od­

budowy Miasta st. Warszawy w Byd­
goszczy składa serdeczne podzięko­
wanie dyrekcji i pracownikom Ko- 
tonalnego Banku Kredytowego Od­
dział w Bydgoszczy za udział i po­
moc w organizowaniu kwest i przeli- 
tzaniu puszek ze zbiórek ulicznych na 
tdbudowę Warszawy. Przez ręce za­
łogi wspomnianej instytucji — re­
zygnującej dobrowolnie z zasłużone- 
fo wypoczynku niedzielnego — przę­
dło ogółem w mieś, wrześniu br. 
553.536 zł drobnych ofiar

ZGUBIONY PORTFEL
t dokumentami jest do odebrania w 
Redakcji „IKP" — Dział Kroniki Lokal­
nej.

Zarząd Wojewódzki Ligi Kobiet 
Powiadamia, że kandydatki na kurs 
kelnerek proszone są o zgłoszenie się 
W dniu 4 bm. godz. 11 w Żarz. Woj. 
LK, Al. 1 Maja 84. Wymagane: 7 klas 
szkoły powszechnej, wiek od 18 do

poświecony zdrowiu matki i dziecka
Tegoroczny „Tydzień Zdrowia" roz- 

pocznie s-ię 3 października i będzie 
zasadniczo różnił się od uświęco­
nych tradycją „Tygodni PCK". Cho­
ciaż „Tygodnie" te zaczęły już na­
bierać właściwego charakteru. Pol­
ski Czerwony Krzyż dostrzegł po­
trzebę stawiania przed społeczeń­
stwem szerszej problematyki zagad­
nień służby zdrowia, aniżeli tylko

ZHP w walce o pokój
W Komendzie Pomorskiej Che 

rągwi ZHP odbyła się w ostat­
nich dniach odprawa Łnstrukto* 
rów poświecona omówieniu dzia­
łalności Pomorskiej Chorągwi 
w ogólnopolskiej akcji walki o 
pokój.

W czasie odprawy powołany 
został do życia Lokalny Komitet 
Obrony Pokoju, do którego we­
szli: hm. Budzyński, phm. Kraj' 
czewski i p. Nowakowski. Komi­
tet ten zajmie sie organizacją i 
ustaleniem udziału harcerstwa 
pomorskiego w obchodzie Mię­
dzynarodowego Dnia Walki o 
Pokój, fe)

Eliminacje zespołów
teatralnych i tanecznych

Dnia 11, 12 i 13 listopada br. od­
będą się na terenie woj. pomorskie­
go eliminacje zespołów teatralnych 
i tanecznych, oraz lustracje zespo­
łów śpiewaczych, mające m. in. na 
celu zakwalifikowanie zespołów do 
pokazów w Warszawie.

Terenowe eliminacje zespołów tea­
tralnych i tanecznych odbędą się na 
szczeblu wojewódzkim bez poprze­
dzających je eliminacji powiato­
wych.

Wyboru stających do eliminacji 
wojewódzkich zespołów do pokazów 
warszawskich dokonywać będzie ko­
misja rzeczoznawców z Działu Kul­
tury i Oświaty CRZZ.

działalność sanitarno-zdrowotną PCK 
Dostrzegł mianowicie potrzebę mobi­
lizacji wszystkich organów służby 
zdrowia i szerokich mas społeczeń­
stwa do walki o zdrowie człowieka, 
do realizacji zadań służby zdrowia 
w Polsce Ludowej.

Zasadnicze cele tegorocznego „Ty­
godnia Zdrowia", nakreślone przez 
Główny Komitet Organizacyjny są 
następujące: wzbudzić w społeczeń­
stwie troskę o zdrowie dziecka, spo­
pularyzować osiągnięcia służby zdro­
wia i wzmóc akcję sanitarną na ko­
rzyść matki i dziecka.

Cele te zamierza osiągnąć Główny 
Kom. Organizacyjny przez szeroko 
zakrojoną akcję ambulansów i ekip 
sanitarnych na wsi, konkursy czy­
stości w szkołach, akcję czystości w 
miastach i osiedlach wiejskich, połą­
czoną z konkursami, pokazy pielęg­
nacji i odżywiania niemowląt, poka­
zy zabawek, kącików dziecięcych, 
ubrań itp.

W Bydgoszczy, tak jak i w szere­
gu innych miast, przez cały „TZ“ 
otwarte będzie ambulatorium i sala 
pokazowa z osiągnięć poszczegól­
nych instytucji na odcinku zdrowia 
matki i dziecka. Lekarze pediatrzy 
z terenu Bydgoszczy będą przyjmo­
wali zgłaszające się dzieci całkowicie 
bezpłatnie.

W szkołach i zakładach pracy, bę­
dą wyświetlane filmy naukowe z za­
kresu zdrowia, a we wszystkich ki­
nach — przeźrocza. Młodzież pod 
przewodnictwem ZMP, przeprowadzi 
oczyszczanie miasta w ciągu całego 
„TZ" i zrobi zabawki, które Zostaną 
przekazane najbiedniejszym przed­
szkolom na wsi.

Udział w zorganizowaniu pierwsze­
go „Tygodnia Zdrowia" brały wszyst­
kie resorty państwowe, organizacje i 
instytucje społeczne, którym zagad­
nienie należytej organizacji opieki 
zdrowotnej nad matką i dzieckiem 
jest najbardziej bliskie. Tak szero­
ki udział daje gwarancję, że „Ty­
dzień Zdrowia* otrzyma odpowiedni 
rozmach i że spełni swoje zadanie.

(e)

Sadownicy bydgoscy 
w sprawie pokoju 
i odbudowy Warszawy

W sali Sądu Okręgowego zebrali się 
w ub. dniach wszyscy pracownicy Sądu 
Apelacyjnego, Okręgowego, Grodzkie­
go, Prokuratury i Komisji Specjalnej, ce­
lem omówienia najbardziej w tej chwili 
aktualnych zagadnień — walki o pokój 
i odbudowy Warszawy.

Zebrani po wysłuchaniu kilku prze­
mówień uchwalili jednogłośnie dwie 
rezolucje. W sprawie pokoju zebrani 
stwierdzili m. in. „Nasza walka o pokój 
— to w pierwszym rzędzie wzmożona 
walka o odbudowę i rozbudowę naszej 
gospodarki, o zbudowanie fundamen­
tów socjalizmu w naszym kraju." W 
sprawie odbudowy Warszawy postano­
wiono powołać przy miejscowym okrę­
gu Komitet Odbudowy Warszawy i o- 
podatkować się na stałe w wysokości 
0,25 proc, swoich zasadniczych mie­
sięcznych uposażeń.

ćfr ? gdzie V kiedy *
TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 

Dziś i bm. o godz. 19.30 „Ro­
mans z wodewilu**.

KINA - POMORZANIN: Pan 
Nowak. POLONIA: nieczynne. 
WOLNOŚĆ: Wołga. Wołga. - 
ORZEŁ: Wilcze Doły - GRYF: 
Cyrk. BAŁTYK: Skarb.

Początek seansów: Pomorzanin 
Wolność i Gryf: g. 16, 18 i 20.50, 
Orzeł: 15.30, 1730 i 20; Bałtyk 
15.30, 17.30 i 19 30.

DYŻURY APTEK: Do dnia 8 
bm. pełnią dyżur: Apteka „Cen­
tralna**, Al. 1 Maja 27. tel. 23-14 
i Apteka „Pod Złotym Orłem" — 
Rynek 1, tel. 19-31.
POGOTOWIE LEKARZY DEN­
TYSTÓW: w sobotę, dnia 1. bm 
od godz. 15—17 i w niedzielę, 
dnia 2 bm. od godz. 10—12 pełni 
dyżur lek.-dent Anna Wojcie­
chowska — Al. 1 Maja 67.
NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 25 16. 26-17, 26-18: 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10-00 
Straż Pożarna nr 29-70. Postój 
taksówek 36-55. Informacja i re 
kłamać je centrali międzymiasto 
wej 02- Biuro numerów i infor 
macja centrali miejskiej 03. Bin 
ro napraw 04. Przyjmowanie te 
legramów 05. Zegarynka 06.

Soldarny zysk - solidarna kara

REPREZENTACJA 
JUNIORÓW

WYJECHAŁA do WARSZAWY
W godzinach nocnych udała się 

do Warszawy reprezentacja pil' 
karska juniorów Pomorza, która 
przed meczem Polska — Bulgaria 
rozegra finałowe spotkanie o mi­
strzostwo Polski z juniorami 
Warszawy. W ostatnim meczu 
sparringowym juniorzy Pomo­
rza zremisowali z drugoligowym 
Pomorzaninem, co zdaje się być 
dobrą wróżbą przed spotkaniem 
warszawskim.

W skład ekipy juniorów pomor 
skich. którym przewodzi B. Gole 
i w charakterze terenera E. 
Świątkowski, wchodzą: Sikorski, 
Gawroniak, Brandt, Grzywiński, 
Zander. Wakarecy, Braunschweig 
Wilczek, Norkowski. Bakalarski. 
Rembecki II, Drauiewski, Wiele' 
ha, Pyda IL Nowacki.

Niedziela, 2 października 1949 r.
6.50 Pocz. audycji 11.35 Kon- 

cert-zagadka. 11.57 Progr. og.- 
polski. 22.50 Przegląd sportowy. 
23.00 Progr. og.-polski.

ORGANIZACjf BYDGOSKICH

Na lawie oskarżonych Sądu 
Grodzkiego w Bydgoszczy zasiadł 
Stanislaw Hoppe, zam. przy ulicy 
Koronowskiej 3, oskarżony o 
przewiezienie oraz sprzedaż pro­
szku do prania, o którym wie­
dział. że pochodzi z kradzieży w 
Państwowych Zakładach Chemi*

szek z zakładów, a Hoppego, któ­
ry proszek sprzedał.

Sąd rozdzielił obecnie solidar' 
nie pomiędzy obydwu wspólni­
ków karę, posyłając Hoppego na 
6 mieś, do więzienia, w którym 
Tuszyński już siedzi od dawna.

KURS BOKSERSKI ZWIĄZKOWCA
KS Związkowiec organizuje — począ­

wszy od dnia 4 bm. dla początkują­
cych kurs bokserski. Treningi odbędą 
się w wtorki i czwartki o godz. 17.30 w 
sali Ośrodka WF, przy ul. Gen. Stali­
na 19. Zapisy na sali.

cznych „PersiT*.
Hoppe, który był szoferem w 

.Hersilu**, w styczniu br. przy­
jął od robotnika , tychże zakła­
dów Leona Tuszyńskiego, pudło 
proszku do prania, zawierające 
50 ćwierekilogramowych paczek, 
zawiózł je na ul. Łąkową 4 i 
sprzedał swej kuzynce. Zarobio* 
ne w ten sposób pieniądze zosta­
ły solidarnie rozdzielone między 
Tuszyńskiego, który wykradl pro

♦ Członkowie Zw Zaw. Prac. Han­
dlowych i Biurowych, 2 bm. o godz. 
915 zbiórka wszystkich członków 
przed gmachem Związku przy ul. 
5 Września 16. Wspólnie pod sztan­
darem związkowym idziemy na ma­
nifestację

* Uwaga szewcy i chol., rymarze, 
garbarze, wytw. galant. i instr, muz. 
Dnia 2. 10. 49 r. tj. w niedzielę punk­
tualnie o godz. 9 zbiórka przed Izbą 
Rzemieślniczą, ul. Gen. Stalina 10. 
Obecność obowiązkowa.

♦ Cechy Krawców, Bieliźniarzy. 
Tkaczy, Dziewiarzy, Kapelusznikóm, 
Czapników i Tapicerów zawiadamia­
ją wszystkich członków, że zbiórka 
członków poszczególnych Cechów w 
związku z obchodem Święta Poko­
ju dnia 2. 10. br. o godz. 9 przed 
Izbą Rzemieślniczą Obecność obo­
wiązkowa.

* Zarząd Okręgu Zw Bojowników 
o Wolność i Demokrację zawiadamia 
członków i podopiecznych, że zbiór­
ka wszystkich w dniu 2 bm. o godz.

9— Al. 1 Maja 30, II ptr. celem 
wzięcia udziału w Międzynarodo­
wym Dniu Walki o Pokój.

♦ Uwaga fryzjerzy! Dnia 2 bm. 
o godz. 9.30 zbiorą się wszyscy pra­
cownicy fryzjerscy z terenu Byd­
goszcz miasto przed Biblioteką Miej­
ską. by gremialnie wziąść udział w 
obchodzie Międzynarodowego Dnia 
Walki o Pokój.

♦ Członkowie Cechów: Stolarzy, 
Ślusarzy i Blacharzy, Mechaników i 
Optyków, Zegarmistrzów i Złotni­
ków i Elektryków biorą udział w 
manifestacji pokojowej na Starym 
Rvnku w dniu 2 października br. — 
Zbiórka o godz. 9 przed Izbą Rze­
mieślniczą. Udział obowiązkowy.

♦ ZS „Ogniwo". W niedzielę, dn. 
2 października br. o godz. 9 zbiórka 
wszystkich członków Klubu oral 
Kół Sportowych przed gmachem Za­
rządu Miejskiego — Wydz. Przemy­
słu i Handlu przy ul. Grodzkiej 25. 
Obecność obowiązkowa

* ZKS „Kolejarz-Brda". Wszyscy 
członkowie i członkinie klubn stawią 
się dziś po skończonym meczu pił- * 
karskim przed Stadionem Miejskim, 
celem wzięcia udziału w capstrzyku 
z okazji Święta Pokoju. Stawienie 
się obowiązkowe.

* Uwaga członkowie samodzielne­
go rzemiosła PZPR. Zwołuje się ze 
branie miesięczne w sali Domu Rze­
miosła na dzień 3. 10. br. o godz. 19. 
Obecność i punktualność obowiąi- 
kowa.

* KS „Związkowiec". Sekcja gim­
nastyczna przeprowadza ćwiczenia 
gimnastyki zespołowej oraz przyrzą­
dowe. Ćwiczenia odbywają się we 
wtorki i piątki od godz 19 do 21 w 
sali Ośrodka WF przy ul. Gen. Sta* 
lina 19. Zapisy na miejseu.

Dziś mecz:
spotka się w rozgrywkach o wej­
ście do II Ligi z Kolejarzem 
(Olsztyn). Ambitna drużyna 
bydgoska wystąpi w pełnym 
składzie i będzie się starała przez 
zdobicie cennych punktów wysu­
nąć na czoło tabeli. Czy im się 
to uda — zobaczymy. W każdym 
razie piłkarzy olsztyńskich lek' 
ceważyć nie można. Przekonały 
się o tym drużyny Przemyśla i 
Częstochowy.

O godz. 18 na kortach Gwar­
dii odbędzie się mecz zapaśniczy 
o mistrzostwo Pomorza między 
miejscową Gwardią a Pomorza­
ninem (Toruń). Z uwagi na wy 
równany poziom obu drużyn, na­
leży spodziewać się interesują­
cych walk.

Trzecią imprezą dzisiejszego 
dnia jest mecz bokserski o mi' 
strzostwo I Ligi między Gedanią 
a Związkowcem. Odbędzie się on 
również na kortach Gwardii o 
godz. 20. Barw Gedanii bronić 
będą: Drążkowski. Klein, Antko­
wiak, Ziębiński, Stasiak, Chy- 
chła. Dalecki i Białkowski.

Skład bydgoskiego Związkow­
ca ustalony zostanie ostatecznie 
na wadze.. Na ringu zobaczymy 
m. in. Jóźwiaka. Kowalewskiego 
i Baranowskiego. Bokserzy 
Związkowca przechodzą w obec­
nym okresie pewien kryzys, nie 
znaczy to jednak, że zrezygno* 
wali oni z zapewnienia sobie e- 
gzystencji w I Lidze. Pamiętamy 
dozbrze ich sukcesy i mamy na­
dzieję, że po przezwyciężeniu kry 
zysu pięściarze Związkowca god' 
nie reprezentować będą w dal­
szych rozrywkach boks pomor­
ski.

Bilety wykupione na zawody 
zapaśnicze, są ważne i na mecz 
bokserski, (re)

Na czoło dzisiejszych imprez 
sportowych (dokładny program 
podaliśmy wczoraj) wybijają się 
trzy mecze. Na stadionie miej' 
skim o godz. 16.30 sympatyczna 
drużyna kolejarzy bydgoskich

Ośrodki Maszynowe w akcji jesiennej
Na wiosnę wszystkie maszyny w pole

Ostatnia miesięczna odprawa instruk-! 166,3 ha i obsiano 447,99 ha. O. M. 
Nowe Miasto wymłócił 17.683 q, ob­
siał 1661 ha i zaora! 60 ha obsługując 
w ten sposób 580 gosp. małorolnych, 
336 średniorol., 38 wielkich i 10 spół­
dzielczych. W Rypinie maszyny obsia­
ły 3459 ha, zaorały 95 ha, wymlóciły 

______________ __ ,............. ......... 46.609 q, oczyściły 590 q oraz wyko­
nowi e Kuj. wymłócił 43.135 q zboża, 1 pały kartofle ze 124 ha. W Toruniu O.

i obsiał ziarnem 1882 ha. W Brodnicy 744 ha ziemi. W Tucholi wymłócono 
0. M. zaorał 195 ha i wymłócił 16.383 14.574 q, oczyszczono 1085 q zboża, 
A obsługując 370 gospodarstw mało- j obsiano 443 ha, zaorano 79 ha i sko­

szono 72 ha łąk. O. M. Włocławek 
wymłócił 33.625 q, oczyścił 1979 q zbo 
źa, obsiano 1938 ha i zaorano 100 ha. 
W Wąbrzeźnie obsiano 614 ha, zaora­
no 354 ha, wymłócono 24.016 q i oczy­
szczono 7811 q, wykonując przeszło 
300 proc, planu. W Wyrzysku zaorano 
243 ha, obsiano 653 ha, wymłócono 
53.477 q i oczyszczono 1503 q zboża 
wykonując zakreślony plan w 253 proc. 
I obsługując 474 małorolne gosp., 252 
gosp. średniorol. i 61 gosp. wielkich.

W dalszym ciągu obrad instruktorzy 
powiatowi Ośrodków Maszyn, omówtłi 
akcję remontową maszyn w okresie zi­
mowym. Od 1 grudnia poczynając 
wszystkie Ośrodki Maszyn, rozpoczną 

, remonty częściowe we własnych war- 

___  I szfatach TOR-u, tak aby z początkiem 
Sępolnie młócka dała 27.575 q prac wiosennych wszystkie maszyny

tarów powiatowych Ośrodków Maszy­
nowych Oddziału Okręgowe] Spółdz. 
•Samop. Chłopskiej" w Bydgoszczy 
Poświęcona była złożeniu sprawozdań 
! udziału Ośrodków Maszynowych w 
^siennych pracach rolnych w terenie.
Powiat. Ośrodek Maszyn, w Aleksan-

•czyścił 7570 q, zaorał 130 ha ziemi M. wymłócił 43.092 q zboża i obsiał 
i<’ ____  ::22 ~■* - ■ -•
0. M. zaorał 195 ha i wymłócił 16.383 
r ' ‘ ‘ ‘
folnych, 415 — średniorol. i 28 gospo­
darstw wielkich. O. M. Bydgoszcz wy­
kłócił 85 proc, planu, zaorał 375 ha, 
:asial 259 ha — obsługując łącznie 
1028 gospodarstw na terenie powiatu. 
W pow. Inowrocław wymłócono 96.000 
P zboża, 677 q oczyszczono, zaorano 
222 ha, a obsiano 601 ha ziemi. W Lip­
nie maszyny O. M. wymłóciły 44.000 q, 
obsiały 2962 ha, zaś kopaczki wzięły 
odział w pracach na obszarze 200 ha. 
Na terenie pow. Szubin wymłócono 
28.724 q, oczyszczono 3170 q, obsiano 
572 ha, skopano kartofle na 74 ha i sko- 
<zono kosiarkami 335 ha. W Świeci u O. 
M. wymłócił 38.630 q, oczyścił 650 q 
zbeża obsługując 747 gospodarstw ma­
łorolnych, 653 średniorolnych i 89 ---------, —,--------- - - -------,
Większych, oraz zaorano 107 ha i ob-< szfatach, zaś remonty kapitalne w war- 
siano 1119 ha ziemi. | tdp.„ uk z naczatkiem

fcoża, oczyszczono >764 q, zaorano mogły pńjść w pole. Jednocześnie na

terenie całego okręgu Centr. Rolnicza 
Spółdz. „Samopomoc. Chłopska" przy 
pomocy U. L. odbywa się w dalszym 
ciągu akcja rewindykacyjna maszyn po­
niemieckich znajdujących się dotych­
czas w posiadaniu użytkowników pry­
watnych. (z).

Wielki koncert
na odbudowę Warszawy

Zw. Zaw. Prac. Sztuki i Kultu­
ry w porozumieniu z Miejskim 
Komitetem Odbudowy Stolicy 
organizuje w niedzielę, 2 bm. o 
godz. 15.30 w Teatrze Ziemi Po­
morskiej wielki koncert rozryw­
kowy z udziałem orkiestry PR 
fi od dyrekcją A. Rezlera, zespo- 
u muzycznego koła terenowego 

ZZPSK pod dyr. A. Drzewieckie­
go, solistów PR oraz artystów 
Państwowych Teatrów Ziemi Po­
morskiej.

Przedsprzedaż biletów w ka­
sach Państw. Teatrów Ziemi Po­
morskiej w godz. 11—14 i 17—19 
oraz w dniu koncertu od 11 do 
15.30.



Wielka karta 
narodu chińskiego

(Dokończenie ze sir. L) 
biurokratyczny na rzecz państwa 
ludowego, przeobrażać systema­
tycznie feudalny i półfeudalny sy 
stem własności wiejskiej w sy­
stem własności chłopskiej, rozwi­
jać gospodarkę ludową nowej de­
mokracji oraz stale przeobrażać 
kraj z rolniczego w kraj przemy­
słowy.

Ludność republiki ludowej ko­
rzysta z wolności słowa i myśli, 
zgromadzeń,s stowarzyszeń, ko­
respondencji, osobistej, porusza­
nia się z miejsca na miejsce, relr 
gii, oraz wolności odbywania po­
chodów i manifestacji.

si system feudalny, utrzymujący 
kobiety w stanie niewolnictwa.

! Chińska Republika Ludowa 
musi zlikwidować wszelką kontr 
rewolucyjną działalność, ukarać 
surowo wszystkich kontrrewolu­
cyjnych kuomintangowskich 
zbrodniarzy wojennych i inne e- 
lementy kontrrewolucyjne.

Wszystkie nardowości w Repu­
blice Ludowej Chin korzystają 
z równych praw i obowiązków.

Republika Ludowa Chin łączy 
się ze wszystkimi miłującymi 
wolność i pokój krajami, przede 
wszystkim ze Związkiem Radziec 

1 kim,, demokracjami ludowymi i z

LUSTROWANY KURIER POLSKI 

je w obozie międzynarodowego 
pokoju i demokracji. 

Następne rozdziały zajmują się 
sprawami organów władzy pań­
stwowej organizacją sił zbroj­
nych, zagadnieniami ekonomicz­
nymi, kulturalnymi i oświatowy­
mi i polityki zagranicznej. 

Centralny rząd ludowy zbada 
traktaty i układy, zawarte po- 
między Kuomintang iem a obcy- 

Imi rządami, uzna je, odwoła . ,. —--------
względnie odnowi, stosowanie do lampę w najbliższym od
ich treści. dziale technicznym lub dyrekcji

Centralnv rząd luałnww mnis °’’‘efilOWe.i PołskiełrO Radia, m nurze w.ywouentramy rząd, ludowy może By kupie lampy należy przed- gliattieuo (w) 
wszcząc rokowania I nawiązać stawić legitymację SKRK z za-. dttiesro* 
stosunki dyplomatyczne na rasa- znaczoną opłatą składki «don- I ---‘-----------------------------------
ozie rownosci obopólnych korzy- kowskiej za ostatni miesiąc oraz W GV --------
sci oraz wzajemnego poszanowa- pokwitowanie opłaconego abo- Nowego w 
nra terytorialnego i suwerenno- namentu radiowego Lamnw dln ł.. ™ . .

".darni kWr. mS, SKrFE 
zerwą, stosunki z reakcjonistami | niższych cenach, niż w obrocie raj^ei około 2 
kuomintangowskimi i zdecydują wolnorynkowym. W magazynach roSnthwane 
SIC na nrzwiamp ołnnnunclm urn- •__ j. • i • WdlitJ

Lampy radiowe 
dla członków SKRK

Nie wszyscy radiosłuchacze 
wiedzą, gdzie można nabywać no 
we lampy radiowe na zastąpienie 
przepalonej. Otóż każdy członek 
Społecznego Komitetu Radiofo-

Nr 271-

Apelacja p » uratora 
w sprawie Pałanie

ZASTĘPCA generalnego 
kuratora w Rzymie wniósł odw0 
lanie od wyroku na Pallanu 
sprawcy zamachu na Togliattj£ 

r .. ----- z;—i- -—— go. Prokurator zażądał nodłiu
nizaeji Kraju, o ile jest jednoczę , sienią wymiaru kary, podkreśl/ 
sme radioabouentem, ma prawo jąc. iż Pallante działał w 

. sweffo aparatu nabyć odpo- -władz umysłowych, zdając sobie 
sprawę, jakie niebezpieczne kon­
sekwencje dla życia eałego kra. 

i ju może wywołać zamach na To.

Chińska Renublika Li.rfnw, , n„ °.em0Kr.acjam' ludowymi 11 się na przyjazne stanowiskowe- Polskiego 1duńska Republika Ludowa zno ciemiężonymi narodami oraz sta- Ibez Chińskiej Republiki Ludowej, asortyment.

W GMACHU muzeum przemy, 
w Pradze otwarta zosta- 

prac młodzieży szkół 
- . , . —i za wie.rającej około 2.500 eksponatów 

j^X^Sy ^Zko^Tolskich z^^jgki^ 
1 wyższych uczelni.

.---------- 2743 i
»♦♦****.........................................................-.............................tttrttimJ

Teatr Letni „OSA“ —■ Łódź, Piotrkowska 94 tel. 272-70 
Codziennie e godi. 19,30 w niedziele i święta o godz. 16 i 19 W neta, 

humor, i dowcip, komedia m.zyczna P. Armonta i L. Marchand.

Dnia 29 września br. zmarl po krótkich i ciężkich cierpieniach, 
przeżywszy lat 48 śp.

Michał Kucharski
▼-Dyrektor Oddziału Wojewódzkiego

Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych w Bydgoszczy

Zmarlvm traci Zakład oddanego długoletniego pracownika 
i wybitnego fachowca, a współpracownicy szczerego kolegę i cenio­
nego przełożonego. Cześć Jego pamięci I

Kolo Związku Zawodowego Dyrekcja
Pracowników Finansowych Oddziału Wojewódzk. P. Z. U. W.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 2.X. br. o godz. 16 z kaplicy cmentarza 
nowofarnego przy ul. Artyleryjskiej. 2755

Sztandary 
paramenta kościelne 

wykonuje 2526
prac, haftów artystycznych

IRENA SZAŁOWA 
POZNAŃ, tel.12-54

Wózki dziecięce „AutLa**

Wytwórni. Wózków Dzleelęcyeh 
B-cia ±. i W. RUTKOWSCY 
BYDGOSZCZ, Dworcowa 74 - toL 35-52 

2773

ROZPOWSZECHNIAJCIE
ILUSTROWANY

PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNI
Łódź, M Listopada 21 — tel. 150-56

Dziś i codziennie o godz. 19,15 (z wyj. poniedziałków) 

„KLUB KAWALERÓW^ 
z udziałem Ireny Grywińskiej, Karola Adwentowicza i Adolfa Dymszv

Kasa czynna od 10—14 i od 16. 2763

Miejskie Przedsiębiorstwo Budowlane poszukuje 
50 murarzy, 30 cieśli, 30 robotników 
na roboty akordowe według ostatniej umowy zbiorowej. Dla 
zamiejscowych kwatery na miejscu.

Zgłoszenia Bydgoszcz, ul. Gen. Stalina 61 a.
(- ) A. Jaworski 

Dyrektor2774

OGŁOSZENIE
4o^oS,Ząc1 w Wałczu ogłasza w dniu 14 października
>749 r. przetarg nieograniczony na sprzedaż:

L samochodu ciężarowego marki „Gaz", 1,5 tonowy na 
chodzie,

2. 6 opon o rozmiarze 975 X 20 i 5 dętek o tych samych 
rozmiarach,
J przyczepy bez ogumienia.

Bliższe informacje można otrzymać w Zarządzie Miejskim 
w Wałczu codziennie w godzinach od 10—12, pokój nr 18 za 
wyjątkiem niedziel i świąt. 
2759 Burmistrz

(A. Łęczyński).

Sygn. akt II. Kr. 9/49 
SENTENCJA WYROKU 

w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej
Dnia 23 sierpnia 1949 r. Sąd Okręgowy w Chojnicach w Wy­

dziale Ooworawczym Karnym, na posiedzeniu jawnym w składzie 
następującym: Przewodniczący Wicepr. S. O. W. Kaliszewski, 
ro okolant kanc. H. Ka amiński — po rozpoznaniu w dniu 
,„SI,er?nia 949 j sPrawy Agnieszki Siadowej, oskarżonej z art. 
2t>5 k. k. z powodu apelacji, złożonej przez osk. Agnieszkę Sw- 
do'*4 i osk. pryw. Jana Rydygiera od wyroku Sądu Grodzkiego 
w Chojnicach z dnia 8 czerwca 1949 r. HI. Kg 134/49 orzekł: 
Zaskarżony wyrok uchylić. Agnieszkę Siudową uznać winną tego, 
ze dnia 9 kwietnia 1949 r. w Chojnicach pomówiła Jana Rydy- 
9lera ° takie postępowanie, które mogło poniżyć go w opinii 
publicznej, a mianowicie, że ukradł jej rzeczy i na zasadzie art. 
255 § 1 k. k. skazać ją na 2 (dwa) tygodnie aresztu i grzywnę 
trzy tysiące z-rotych z zamianą w razie niemożności ściągnięcia 
na piętnaście dni aresztu.

Na zasadzie art. 61 k. k. wykonanie orzeczonej kary pozba­
wienia wolności zawiesić okazanej warunkowo na okres lat dwóch. 
Pobrać od skazanej tysiąc łoty — W. Kaliszewski 
cje i obciążyć kosztami postępowania, oraz zasądzić od tejże 
Agnieszki Siudowej na rzecz oskarżyciela prywatnego Rydygiera 
poniesione przezeń koszty postępowania. Na zasadzie art. 255 
§ 3 k. k. wyrok ogłosić na koszt skazanej w Ilustrowanym Ku­
rierze Polskim.
2756 (—) yj Kaliszewski.

Wypisano z tym, że wyrok jest prawomocny.
Chojnice, dnia 16 września 1949 c.
Sekretarz Sądu Grodzkiego.

TRZY
miesięczne nowoczesne kores­
pondencyjne kursy księgowości, 
angielskiego. Łódź, skrzynka 163.

 (2691

Korespondencyjnie!
Księgowość, stenografia, angiel­
ski. Znaczek 30. Łódź, skrzyn­
ka 57. (2742

Młyny
2 podwójne podstawy walcowe, 
wialnia zbożowa, sorłownica, mo­
tor elektryczny 28 KW. 980 obr. 
oraz inne części okazyjnie sprze­
da Ronge, Inowrocław, Naruto- 
wicza, (2747

Sprzedam
I okazyjnie Hanomag Karier 4- 
osobowy po generalnym remon­
cie. Nawrocki, Toruń, Podgor- 
oa 36. (2770

mistrz kuśnierski 
wykonuje wszelkie prace 
wchodzące w zakres

kuśnierstwa. 2*
Gdynia, 10 Lutego 19 II pżr.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI, NIEDZIELA, 2 PAŹDZIERNIKA.
6.50 Początek audycji. 6.55 

Program dnia. 7.00 Audycja dla 
wsi. 7.15 Muzyka rozrywkowa.
8.00 Dziennik poranny. 8.25 Frag 
menty z baletów Piotra Czajkow­
skiego 9.00 Koncert organowy w 
wyk. Wł. Oćwieji. 9.30 Muzyka 
ludowa. 10.00 Walka o pokój.
10.20 Audycja związana z Dniem 
Pokoju. 11.00 Opowieść o Cho­
pinie. 11.15 Audycja świetlico­
wa. 11.57 Sygnał czasu i hejnał.
12.04 Koncert orkiestry PR pod 
dyr. A. Rezlera z udziałem St. 
Janickiego, skrzypce. 12.50 Pieśń 
pokoju — audycja dla dzieci.
13.10 Najciekawsze audycje przy 
szłego tygodnia. 13.15 Niedziela 
na wsi. 14.00 Apel sportu pol­
skiego. 14.30 Transmisja meczu 
piłkarskiego Polska — Bułgaria.
15.15 Montaż poetycki „Wytknię 
ta droga". 15.30 II część meczu.
16.15 Dziennik popołudniowy.
16.35 Nie zna granic wolny 
śpiew. 17.30 Powrot — słucho­
wisko wg Borysa Polewoja. 18.15 
Melodie słowiańskie. 18.40 Cza­
rodziejski bęben — audycja roz­
rywkowa. 19.15 Koncert symfo­
niczny. 21.00 Dziennik wieczor­
ny. 21.40 Kantata o Stalinie i 
pieśni masowe. 22.00 Międzyna­
rodowy Dzień Pokoju — montaż 
reportażowy. 22.30 Wiadomości

Abażurfcl 
nagrobkowe oraz jelita cetote 

, nowe polecam po cenach umiar­
kowanych. Wytwórnia Abażue 
ków, Jelit Sztucznych, Kura 

Toruń, Kasprowicza 12. (2771
Sprzedam

fortepian f-a Sommerfeld — dd> 
rym stanie. Fabiańska, Świece 
n/W., Świętopełka 4. (2758

kupko ii
WÓZEK RĘCZNY 

dwukołowy ogumowany w dob­
rym stanie zakupi PCZ Ekspozy­
tura w Bydgoszczy, Toruńska 1 
telef. 30-00 i 30-34,(3771

Kupię 
lodówkę elektryczną. Włoeła- 
wek, 20 Stycznia 22/5. C2766

Butle
stalowe do gaśnic śniegowych 1 
i wielolitrażowe, zawory ora: 
węże gumowe z oplotem parcia­
nym lub metalowym kupimy- 
Polski Przemysł Gaśniczy, Łódt,

■' “. (2764

Cegłę 
sprzedam czerwoną dobrą moż­
liwie bez stłuczek większą ilość 
z rozbiórki własnej. Oferty IKP 
Gdynia „Cegła". (2762

Odkurzacz
120 v. okazyjnie. Grodzka 4 F-a 
Bałtyk godz. 8—15. (6775

Maszynę 
swetrową 8/70 na chodzie sprze- ,*»• . • --dam — cena 140.000. — Łódź' Witowskiego 22, 
Piotrkowska 120 m. 16. (27571 Spawarkę

elektryczną od 35 Amper kap 
natychmiast Fr. Kujawski. War 
sztaty Mechaniczne, Toruń, Gru­
dziądzka 29/3L (2761

.Ujrzysz wnet, co kiszka znaczył" 
Ojciec rzekł do syna swego 
Ale wtem ku kiszce skacze 
Wielki pies z drugiego brzegu!

15 hektarów
pod Gdynia, wydzierżawię, przy!' 
mę wspólnika. Oferty propozyć? 
IKP Gdynia „Hektary", (2768

„Ciągnij ojcze! Wal go pałą!" 
„Precz stad kundlu! Tmykaj prędko!*' 
Lecz Furdydze sił nie słało 1 
Wpadł do wody. Razem z wędkę.

sportowe ogólnopolskie. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 Utwo 
ry taneczne komp. słowiańskich. 
23.50 Program na dzień następ­
ny. 24.00 Zakończenie audycji, 
hymn.

WÓZKI DZIECIĘCE 
w najlepszym wykonaniu poleca

Wytwórnia 2772 
H Balcerkiewicz i S - ka 
Bydgoszcz, ul. Unii Lubelskiej 7 

obok Głównego Dworca

Pomoc
domowa potrzebna. Bydgosz® 
ul. 20 Stycznia 44/7, ^6770

„Nie chcę rybki dziś robaków 
Nie smakuje im ta strawa 
Lecz wstyd r„ -4 baz szczupaków 
Włóż więc na hak kiszki kawał I"

Ogrody
owocowe zakłada Wróblewski 
Zduńska-Wola, Plac Krakowi 
10, telefon 80, (2765

Spółnika fczki)
z gotówką do intratnego intei* 
su. Zgłoszenia, Koszalin 
„Złoty interes", (2760

H | dzierżawy |

BBDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
uL Czerwonej Armii 20. — Telefon ur 33-41 1 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29. 
Za niedoręczenie pisma, spowodowane silą wyższą, nie 
odpowiadamy. — Rękopisów niezamówionych Redakcja 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

>D DZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP“ 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW 

BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — THL. 33-41 1 33-42.

dr?bnt PO 50 ał aa słowo. Poszukiwanie 
pracy 30 zł aa słowo. Minim r ta opłata za 10 słów. 
n , ■ TlustY rtruk 100‘A drożej.$4 ”?lune?", w te*ś£łe od ’00-380 zł, za tekstem

S?.1-,010/1 0<! 35—200 zł za 1 mm. W me­
tafile i święta 50«/» drbżęj. Za t< ninowe zamieszczenie 
______________ ogłoszeń me odpowh lamy.^

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW” w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 - telefon 18-99 E-0024


